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„Kuryer Lwowski“ godząc się zazwyczaj 
z wywodami pism ruskich w kwestyi refortuy 
| wyborczej, radby naturalnie, aby hr. Dziedu- 
szycki porzucił wszystkie inne postulaty a chwy- 
tał obiecywane nam, jakby dla ironii, powięk- 
szenie ilości mandatów z BO na 94. Koło polskie 
nie da atoli sobie oczu zamydlić i woli być 
przez ludowców polskich posądzane, iż „nie 
staje w obronie interesów kraju“, aniżeli taki 
interes krajowi zgotować. 


Mydienie oczów. 


„Kurjerowi lwowsk.* wsześciodniowy strajk 
drukaraki nie odebrał dobrego humoru. Każe on 
sobie dziś z Wiednia telegratować, iż „jest rzeczą 
charakterystyczną, że imieniem kraju występuje 
obecnie w Wiedniu namiestnik a nie Koło pol., 
bo prezes Dzieduszycki gniewa się z Gautsehem*, 
„Kraj — woła ów dziennik — powinien sobie to 
zapamiętać, że prezes Koła pol nie staje w o- 
bronie interesów kraju, bo osobiście poróżnił się 
z prezydentem ministrów“. Wiadomość ta, obli- 
czona ne nieznających stosunków parlamentar- 
nych, jest naturalnie zupełnie fałszywą, bo hr. 
Dzieduszycki wcale się nie gniewa osobiście 
z p. Gautschem. Zakomunikował mu w swoim 
czasie żądania Koła polskiego, mowcy Koła po- 
nownie przedstawili je w izbie — a gdy p. 
Gautsch na to odpowiada, że i Niemcom i Pola- 
kom jeszcee dodać gotów po kilka mandatów 
tak, aby Galicya ich miała .0o najwyżej 04 a 
więc nie zapewnia nam wcale naszego sianu 
posiadania narodowościowego, zaś wobee żądania 
rozszerzenia autonomii zachowuje się wprost od- 
pornie a w izbie pałnej mówi, że Gtalicya dość 
już dobrodziejstw ze strony rządu otrzymała, to 
rzecz naturalna, że p. Dzieduszycki, jak 
prezes Koła, niema uni po co chodzić do 
br. Gautscha, ani z nim dałej rokować. 

Co innego, gdy w sprawie reformy wybor- 
czej konferuje z br. Gautschem p. namiestnik, 
który mie jest w obec br. Gautscha stroną, ale 
osobą urzędową, której cesarz poruczył troszkę o 
dobro jednego ze swych krajów koronnych. P. 
namiestnika obowiązkiem urzędowym jest przed- 
stawiać br. Gautschowi pokrzywdzenie kraju, nie 


Glossy do projektu br. Gautscha. 


JE. Wojciech hr. Dzieduszycki, preses Koła 
polskiego, właściciel dóbr, nadaw. profesor uni- 
wersytetu, autor wiela dzieł, jeden x najsławniej- 
swych współczesnych uczonych pisze pras- 
ka „Politiks — ma obecnie w Wiedniu służące. 
go, niejakiego Franciszka Strohmana, analfabetę, 
który nie płaci żadnyeh podatków i mieszka w 
śródmieściu Wiednia. Otóż wedle projektu z no- 
wą ordynacyą wyborczą bar. Gautscha ćw Fran- 
ciszek Strohman będzie wraz s 2000 wyborców 
w śródmieściu Wiednia uprawniony do wyboru 
jednego posła do rady państwa, podczas gdy dr. 
Wojciech hr. Dzieduszycki prawo to wykonać 
będzie mógł dopiero wspólnie z 84.000 wybor- 
ców w okręgu wyborczym  Otynia. Analtabeta, 
nie opłacający %adnych podatków, będzie więc 
wedle projektu br. Gautscha posiądał  siedrana- 
ście rasy więcej praw wyborczych, aniżeli sła- 
wny uczony, statysta i polityk, opłacający przy- 
tem znaczne podatki. Br. Gauisch nazywa to 
równem prawem wyborczem, uwzględniającem 
pa” i inteligencyi i opłacanych podatków. Do- 
są to atoli rokowania ale urzędowe i -| glarzniych już pojąć, LoT a 1000100 i wędzone, 
piótyjóć io y ; SEE ogr. r | że jeżeli nie można wprowadzać absolutnej rów- 
przewódcami Koła polskiego. | ności prawa wyborczego, to wyższa inteligencya 

Ni ż . „jl wyższa siła podatkowa nadaje też większe u- 

ie można tedy z tego, że hr. Dziedvszy rawnienia wyb Wedł ; ; ; 
cki niewzywany nie konferuje z br. Gautschem, | Ë ; n ae alan GA PIR 
wyciągać wniosku, iż albo gniewa się on z pre- | > projekcie br. Grautacha zawartej, 2=34 a wy- 
zydentem ministrów albo hig slisuja imtresdiy a WOLE OWY ALA IO 
kraju, Hr. Dzieduszycki, co miał br. Gautschowi Puka 408 dk kie, a © Gi Pw 
do zakomumikowania, już to uczynił — a po za J ni 
uchwałę Koła z d. 5 bm. nie ma prawa wycho- 3 
dzić i czynić dalszych konv.syj. Uchwała zaś ta Dotąd sądzono, że inteligencya jest przy- 
nie żądała jedynie przyznania Gzlicyi jakichś | wiązaną do pewnej osoby i praez tę osobę nie 
kilku mandatów więcej, ale ilości jej, należącej | może być innym osobom uni sprzedaną ani da- 
cię istotnie i zabezpieczającej nasz dotychc”aso- | rowaną, a sądzono także, że podatki, xtóre wy- 
wy stan posiadania, a nadto rozszerzenia auto- | mierzono pewnemu obywatelowi i która teu oby- 
nomii. = watel zapłacił, przea tego właśnie obywateis, a 
, Tej ostatniej sprawy, tak bardzo doniosłej, | nie przez kogo innego uiszczone zostały. A je- 
nie wolno nikomu z Polaków lekceważyć. Zda- | dnak wedle najnowezej teoryi, wymyślonej przes 
niem naszem jest ona może nawet ważniejsza od | bar. Gauischa, zaakceptowanej do jego projektu 
kwestyi powiększenia <ijeóci mandatów. Poruszo- | reformy wyborczej, rzecz się ma zupełnie inaczej. 
ną została także osobnym wnioskiem nagłym, | Inteligeacya jednostek, zamieszkałych w jednym 
pochodzącym wprawdzie od wrogów naszych, | okręgu wyborczym, nie będsie uważaną za wła- 
Wssechniermców i nie z życzliwości dla nas, ale | sność tych, którzy ją posiadają, ale sostanie 
ne względu na v:łasay ich interes, nie mniej atoli | praelaną na wszystkich innych, którzy jej nie 
może przyczynić się do korzystnego dla nas zwro- | posiadają, a tylko mieszkają s tamtym w jednym 
tu rzeczy, a co najmniej otworzyć oczy Młodo- | okręgu wyborczym a w taki cudowny sposób, że 
częchom, dokąd zdążają, wdając się w kompro-| wszyscy w tym okręgu, do wyboru uprawnieni, 
mis z niektóremi niemieckiemi stronnictwami dla | czy analfabsta czy uczony, uwałani będę za je- 
przeforsowania projektu br. Gautscha. dnako inteligentnych. Tak samo daniny podatko- 

Dziś z Wiednia telegrafują, że tamtejsza | we, składane przez jednostki, będą zmieszane w 
lokalna „Konservative Korr.“ donosi: Wniosek | jeduym worku a następnie ra wszystkich wybor- 
wszechniemiecki o wyodrębnienie Galicyi wejdzie | ców danego okręgu równie rozdzielone i wszyscy 
w przyszłym tygodniu jako wniosek naglący doj ci wyborcy za płacących jednakowe podatki 
pełnej izby z żądaniem, aby przekazano go ko- | uznani zostaaą. Im więcej uczonych w pewnym 
misyi wyborczej. Na prawicy wniosek ten budzi į okręgu mieszka, tesa mądrzejszymi są, adaniera 
wielkie zainteresowanie. Ponieważ Polacy będą | bar. Gautscha, głupcy tego okręgu, a osoby, któ 
głosowali za nagłością, więc i czeska szlachta | rych nazwiska w urzędach podatkowych nie są 
konserwatywna pójdzie za ich przykładem, a to | znane, uważane eą za najwyżej opodatkowane, 
głównie z powodów taktycznych, bo gdy wnio- Į jeżeli wciągnięte są w jeden kataster wyborczy 
sek ten będzie przekazany komisyi wyborczej, | z jakimiś Rothsohildami i przeciwnie inteligencya 
to na tej drodze odbyć się moše dyskusya oj mędrców i uczoaych maleje, jeżeli w ich są- 
zmianie konstytucyi wogóle. Innej] siedztwie mieszka więcej analfabetów, a Roth- 
drogi nie ma. Spodziewać się należy, że także | schild nawet uznanym by został za płacącego 
klub młodoczeski skorzysta z tej sposobności | najniźsze podatki, gdyby obrał sobie siedzibę w 
i głosować będzie za nagłością wniosku i prze-| ubogim okręgu. W ten sposób ów Franciszek 
kazaniem go komisyi wyborczej, jeśli czyniąc | Strohman, analfabeta, wiedeński służący hr. Dzie- 
swój wniosek o rewizyę konstytucy:, miał w isto- | duszyckiego, zapisany zostaje w katastrze wybor- 
cie na cęlu przeprowadzenie dyskusyi nad zmia | czym jako -najwyżej wykształcony i najwyżej 
ną konstytucyi*, opodatkowany, JE. br. Dziedusaycki saé znajdzie 


19 ła się przedemną na kolana, prosząc o przeba- 


N A G A L A Z E | czenie, Mówiła długo, bardzo długo, usprawiedli- 


| wiała się zapewne, nie słuchałam, przypatrywa- 
| się jej tylko ciekawie. Przypominałam ją 
powieść przez PIERRE de COULEVAIN. | 


sobie dzieckiem, młodą panienką, młodą mężaizą, 
była tak przejrzyście czystą, I stała się kochan- 
ką mojego męża, ena! prawie siostra moja... 
— Mniej jednak bolesne, jak pan je sobie Zdało mi się to fantazyą! Milczałam, ona zaś 
wyobraża. Staram się być sprawiedliwą wzglę- myślała, że mię przebłagała, prosiła, by mogła 
dem Opatrzności. Mierzy cna wypadki wedle sił | zobaczyć pana de Myćres. Jeszcze śmiała... zu- 
naszych. Wielkie boleści sprawiają pewien rodzaj | chwała jej prośba otrząsnęła mną; odrzekłam z 
anieczalenia, Po tej scenie wpadłam do mego ; dziwnym spokojem, że gdybym mogła posłać go 
pokoju. Rogi miałam jakby podcięte wzruszeriem, | jej do hotelu V... uczyniłabym to chętnie, ale 
driałam cała, nie cierpiałam wszakże nic. Usiadł- pod moim dachem nie popatrzy na niego. Wzbro- 
sey przy biurku, rozłożyłam ów list zmięty w za | niłam jej być na pogrzebie, grożąc, gdyby nań 
ciśniętej dłoni, wygładzałam go palcem, jakby to ; przybyła, wyjawieniem wszystkiego mężowi jej, 
był czynny dokument. W tej chwili drzwi się | następnie kazałam jej odejść... Podniosła się dą- 
otwarły i pani d'Hauterive w swojej osobie wpa- żąc ku drzwiom chwiejnym krokiem, szukała 
dła do saloniku. O dziwo! widok jej nie wzbu- klamki, jakby niewidomą była i znikła. Odtąd 
dził we mnie gniewu. Był on zapewne zupełnie nie spotkałyśmy się nigdy. Po jej odejściu list 
już wyczerpany. „Oh! Toniu, Toniu wołała, wy-  spaliłam, obawiając się pokusy posłania go panu 
ciągając do mnie obie ręce, dowiaduję się w tej | 4 Hauterive. 
chwili...“ | — Dobrze, 
— Że pan de Myeres umarł... przerwa- | sir William. 
łam spokojnie — iak, umarł dziś rano, dla tego | — Zadowoloną również byłam, z mej prze- 
nie mógł udać się do hotelu V... | zomności, odparłam z uśmiechem. Mózg mój nie 
Pani d'Haaterive cofnęła się z szalonem | wytrzymał, wieczorem dostałam silnej gorączki, 
przerażeniem. Spostrzegła swój list, wtedy rzuci- | przez trzy dm byłam zieprzytomną. Czy pan 


kks piłam 


(Ciąg dalszy.) 


że pani tak uczyniła — rzekł 
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dla dziecka, osobliwie w pierwszym okresie życia, jest mleko zdrowej 

matki, dobrej karmicielki. Gdy jednak pokarmu tego brak, lub nie jest 

dostatecznym, względnie matka nie znajduje się we wszystkich we- 
runkach dobrej karmicielki, 
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się w tym katastrze jako mniej wzrtościowy pod 
względem inteligoncyi i siły podatkowej, jako re- 
prezentujący zaledwie siedmrostą część tej inte- 
ligencyi, jaką jego nieumiejącemu ani czytać ani 
pisać służącemu «dmierza projekt br. Gautacha. 
Są ludzie, propagujący wprowadzenie komunizmu 
wszystkich dóbr i wartości materyalnych ; propa- 
gatorów tej teory: przelicytował br. Gautsch, pro- 
ponując zastosowanie komunismu umysłowego: 
inteligencya jednostek znika, a jej miejsce zaj- 
muje inteligencya „okręgów wyborczych. 
$ a 


Kaźdy człowiek musi mieć jakieś zasady, 
a jeżeli nie ma madńnych, zaraz sobie jakoweś 
stwarza. To też i projekt x reformą wyborczą 
br. (Głautscha Opiera się na kilku zasadach. 
Przedewszystkiem: znajdujemy zasadę : 

1) równości. W trzecim okręgu wyborczym 
miasta Wiednia mieszka 8000 ludzi i ci otrzy- 
mają jednego posła, w czterdziestym pierwszym 
okręgu galicyjskim (Zaleszczyki itd). mieszka 
289.500 ludzi i ci otrzymają dwóch posłów. Czyż 
nie jest to idealna równość ? 

z. Drugą zasadą jest wyższy stopień inteli- 


gencyi. W Karyntyl liczącej 30 prc. analfabetów | gle można już stwierdzić różnostronność jego 


i 6 pre. kretynów i idyotów przypada jeden 


poseł na 36.700 mieszkańców ; w Czechach, w; 


których jest tylko 6 pre. anałfahetów i 2 pre. 
idyotów jeden poseł na 58.000 mieszkańców. 
Gzyż można było sumienniej przestrzedz zasady 
wyższego stopnia inteligencyi ? 

3. Uwsględnia się siłę podatkową. Dla tej 
zasady w Karyntyi przypada jeden poseł na 
86.700 mieszkańców przy bezpośrednich podat- 
kach 366.800 kor., w Czechach jeden na 53.500 
mieszkańców pray bezpośrednich podatkach 
600.000 kor. 

4. Lecz stosowanie wszystkich trzech po- 
wyższych zasad idzie w kąt przed zastosowaniem 
zasądy czwartej, która opiewa: dotychczasowy 
stan posiadania musi być zatrzymany. "Otóż Po- 
lacy, którzy mieli dotąd mandatów 72, otrzymują 
6% i to, o ile kilka z nich w Galicyi wschodniej 
protegowani Rusini im nie odbiorą. Czyż może 
być jakaś zasada bardzisj zasadniczo przeprowa- 
dzoną? Naturalnie Niemcom, którzy mandatów 
mieli dotąd więcej, niżeli im się należało, za- 
bespięoza się ich stan posiadania wszelkimi mo- 
żliwymi sposobami. 

5. Dalsza publicznie przez rząd proklamo- 
wana zasadą opiewa: precz z rwprezeniacją 
interesów | Ponieważ jednak miasta mają inne 
interesy, aniżeli wsie, zatrzymuja się dotychcza- 
sowo rozdzielenie, mian inwsi. Nadto w inte- 
resio narodowościowym dzieli się te grupy, miej- 
skie i wiejskie, na narodowościowe okręgi wy- 
borcze. 

Aby się jednak nie zdawało, że rząd po- 
stępuje sobie przy tem podług jednego szablonu, 
obmyśla się dla każdego kraju inne przepisy. W 
Morawii aby zapewnić Niemcom ich uprzywile- 
jowany stan posiadania, tworzą się okręgi nie- 
mieckie 1 czeskie i każdego poszczególnego Niem- 
ca zapisuje się skrupulatnie do okręgu niemie- 
ckiego; w Czechach idaie się dalej, dzieli się nie 
podług jednostek ale podług gmin i każdą gmi- 
nę, w której większość jest niemiecka, włącza się 
jeszcze skrupulatniej do okręgu niemieckiego; w 
Karyntyi idzie się jeszcze dalej i już nie gminy, 
ale całe powiaty, nawet takie, w których więk- 
szość jest absolutnie słowianska, zapisuje się do 
okręgów niemieckich. W Dolnej Austryi zaś 
wcale o Słowianach się nie mówi. W Galicyi 
wschodniej wreszcie miesza się Rusinów i Pola- 
ków we wspólne okręgi wyborcze i obmyśla się 
proporcyonalny system głosowania. który wcale 
nie chroni dotychczasowego  polskiago stanu po- 
siadania. Wbrew więc tej piątej zasadzie i cho- 
ciąż reprezentacye interesów wielkiej własności, 
najwyżej opodatkowanych i handlu zostały znie- 
sione, pozostaje reprezentacya interesów miej- 
skich, tylko nierówną miarą odmierzona. 

> 


wielką wagę, aby 
się, jak odlana z jednego spiżti; 


uwierzy, że gdy pan de Myćres opuszczał dom, 
przeczułam instynktem? Usiadłam nagle na łóżku, 
słuchałam z natężoną nwagą. W korytarzu obok 
mojego pokoju słyszałam rm':h  przyciszony, 
szeptania, skrzypienie posadzki, wyziłki dźwiga- 
jących... caułam jakby ciężu: 'włok, ci poczciwi 
ludzie stąpali cicho, 

— Ciekawa to rzecz — 
warzysz. 

— Nieprawdaż? A teraz, gdym panu opo- 
wiedziała, ile przecierpiałana, muszę panu dodać, 
jaki wpływ przejścia te na mnie wywarły. Prze- 
kona się pan, że były one zapisane i pożyteczne. 
Rodzina ojca mojego od wielu pokoleń począwszy 
nie wyznawała wiary, rodzina ruatki mojej prze- 
ciwnie — wierzyła gorąco. 

— Te różne żywioły musia ły staczać w du- 
szy pani ogromną walkę. 

— Wcale nie; odziedziczył: tm bowiem zu- 
pełmie umysł po ojcu moim. 

— Tak było łatwiej przyna jmniej. 

— Niewątpliwie; wie pan, jaką była moja 
pierwsza myśl? Oto na eo Pan Bóg stworzył 
wilki i pokrzywy? Wilki pożer: ają baranki, po- 


mruczał mój to- 


krzywy zaś pieką ciągle moje bose nogi — je- 


dno i drugie zdawało mi się niezgodne z d:- 
brocią Bożą, o której ciągle mi ma*wiuno. 
— Nie łatwo odpowiedzieć, na pytanie pani. 


1 
| Pan 


| która przyjęty została, musiała odświerciedlać się 


w każdem postanowieniu i ciągnąć się jak 
srebrna nić przez całą ustawę. Tej zasady trzy- 
ma się także projekt br. Gautscha. Przez całe 
przedłożenie przewija się zasada, Która jednak 
pub*oznie ogłoszoną nie była, a od wszystkich 
powyższych zupełnie odmienna : car tel est no- 
stre plaisir| Samowola znajdowała się już w 
niejednej ustawie, lecz w jakiejkolwiek się zna- 
lazła, zawsze była krytą publicznie znanemi przy- 
czynami. Tu zaś ogłasza się najpierw zasady, na 
których reforma wyborcza ma być zbudowaną, a 
potem przy wypracowywaciu jej projektu prze- 
chodzi się przez nie, jak przez mgłę poranną. 

A wreszcie oznajmia sig, że o rozdział 
mandatów potargować się jeszcze można. Zasa- 
dy, jak owa mgła poranna, już rozwiane Zo- 
stały, 


0 


Z Królestwa polskiego. 


Przerażać zaczyna ruch rozkładowy, który 
udersa w podwaliny życia w Warszawie i usiłuje 
je obalić, Siły tego ruchu nie można odmierzyć, 


usiłowań. 

Weźmy naprzykład kronikę warszawską 
z jednego dnia. Najpierw szereg „wwykłych* już 
uupadów na sklepy, kantory i mieszkania pry- 
watne. Wiasność i życie ludzkie są tu przedmio- 
tem dzikich igraszek. Bandyci wiążą ludzi, ka- 
leczą, mordują i to zarówno wiedy, kiedy nie 
udało im się zdobzć pieniędzy, jak kiedy je 
biorą. A reporierzę traktują już te sprawy nawet 
z pewnym humorem: „Zabrali srebrny zegarek, 
pisze jeden i zadawszy (choremu) ranę nożem 
na pożegnanie, zbiegi:*. Ten cios nożem był im 
juł de niczego niepotrzebny ; ale reporter odgadł 
ich intuicyjnie. On to czuje i pewno ma racyę, 
łe zadali go .na pożegnanie”, dla żartu, dla 
podniesienia przyjemności napadu. 0 
będzie się później opowiadało w gronie kclegów 
bandytów. I będzie sig mówiło ze szczegółami, 
jak się napastowany bronił, jak padał uderzony, 
jak krwawił i będzie się robiło uwagi, jak ude- 
rzać, żeby cios był skuteczny. Szkoły publiczne 
bywają zamknięte lub przymknięte, ale ta szkeła 
mordów i grabieży funkcyonuje, a widać nie 
bezowocnie, skoro szeregi jej wychowańców co- 
raz częściej znać o sobie dają. 

Dalej, tegoż samego dnia zamach na most 
kolejowy pod Zagnańskiem. Złoczyńcy zbiegli, 
lecz jednak zdążyli przedtem zrobić podkop s8- 
żniowej głębokości, założyć w mim minę wagi 
3 pudów, przyprawić do niej iout. A teu most 
atakują już poraz trzeci. Gdyby go uszkodzili, 
może załamałby się na nim pociąg i zginęłoby 
kilku ludzi; gdyby go wysadzili, stanęłaby komu- 
nikacya. Co im z tego? Rzećzowo nic. (i już 
nawet nie dla łupu pracują. Ci poprostu atakują 
jedną z organizacyj społecznych dla zamętu. To 
jest szkcia zniszczenia, która grozi zagładą 
wszystkiemu, co istnieje. 

W tym samym dniu w Łodzi grupa napa- 
stników zaatakowała zebranie przedwyborcze de- 
mokracyi narodowej. Zaczęli wybijać szyby, Za- 
częli strzelać. Przyszło wojsko, dały się słyszeć 
salwy, padło 8 ludzi. Jednego z organizatorów 
zebrania napastnicy wywlekli z dorożki i prawie 
na śmierć zbili kijami. 

I prawie o tej samej godzinie w Warsza- 
wie, przed kościołem św. Aleksandra zjawili się 
agitatorowie (mężczyźni i kobiety) i zaczęli prze- 
mawiać do zgromadzonego tłumu pobożnych, 
bluźżniąc na Kościół i religię i rzucać w umysły 
zarzewie niewiary. Tutaj nie przyszło do rozle- 
wu krwi, ale nie obyło się bez bójek. Poczekaj- 
my, może w jedną z przyszłych niedziel ci sami 
panowie i panie zaczną wypłaszać wiernych z 
kościoła kulami i sztyletami 

To jest tylko cząstka, mała cząstka tych 
potwormości, które się w ciągu dnia jednego sta- 
ły w różnych okolicach kraju. Ale jakże sympto- 


Starzy ustawodawcy przywiązywali do teyo | matyczna ! 
każda ustawa przedstawiała 
jakaś zasada, 


o inni NE 
— Dano mi też zbywającą odpowiedź że | kreacyi biegłam skupiona do kaplicy, stojąc tam 


Ciemne jakieś moce ogarniają cały obszar 
Królestwa. Ludzie kaleczą i mordują ludzi dla 


Bóg stworzył wilki i pokrzywę na to, aby 
dzieci były grzeczne i przezorne; nie zadowoliło 
to mej ciekawości. Kiedy zaś umiałam zdawać 
sobie już sprawę z nędzy ludzkiej, pomyślałam, 
że Pan Bóg nie ma dobrego serca. Często po- 
wtarzałam to dziecinne zdanie, którego nic mi 
odmienić nie mogło. Gdy się dowiedziałam, że 
Pax Bóg sieroctwo zsyła na ludzi, przestałam 
modlić się. Ojciec mój mawiał, śmiejąc się: „To- 
nia pogniewała się na Pana Boga*. 

— Byłaś pani wcale miłem dzieckiem, nie 


ma co zaówić — wtrącił wesoło sir William. 
— Przyczyniałam niemało przykrości mojej 
matce — wyznałam z żalem. — Biedna matka. 


Cofnęła się przed obowiązkiem przygotowania 
mię do pierwszej komunii; oddała mię do Sacrć- 
Coeur w nadziei, ża tam wpoją mi religię. Prze- 
byłam tam dwa lata i nie żałuję ich. Atinosfera 
klasztorna podziałała na mnie; przestałam roz- 
bierać i zaprzeczać. Rozwój mój nad wiek mo- 
| ralny i fizyczny wstrzymano nieco, ogarnął mię 
| błogi spokój; muzyka kościelna, obrządki reli- 
gijne, które wi dotąd były zupełnie obojętne, za- 
częły mię ogromnie zajmować. Nie przykrzyło 
' mi się podczas mszy ani podczas nieszporów. 
| Słowa liturgiki wydawały mi się wspaniałe, lubi- 
| dam ja powtarzać. Czasem wśród hałaśliwej re- 
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Maczka Gurgula 


zabawki, grabią własność cudzą dla korzyści ; 
atakują instytucye użyteczności publicznej, jak 
koleje ; paraliżują przygotowania polityczne sp9- 
łeczeństwa do odnowy i poprawy stosunków 
przez wybory ; podważają gmach wiary w ser- 


cach ludu. 
LJ 


Mankietnicy w dużej mierze przyczyniają 
się do bałamucenia ludu. Pisma warszawskie 
przynoszą dziś wiadomość o czwartym już akcie 
gwałtu. Mianowicie ks. biskup lubelski delegował 
z Węgrowa ks. Mrozińskiego do parafii grębkow- 
skiej (gub. siedlecka) na miejsce poprzedniego 
proboszcza, przeniesionego do Węgrowa. s. 
Mroziński był czynny przes dwa tygodnie, ale o- 
statnie: niedzieli mankietnicy miejscowi zagrozili 
mu, że go nie wpuszczą do kościoła. I rzeczywi- 
ścia doprcwadzili do tego, że tej niedzieli w 
Grębkowi: nabożeństwa nie odprawiono. Jedno- 
cześnie banda mankietników napadła na plebanię 
i wyrzuciła rzeczy ks. Mrozińskiego z mieszkania 
na dwór. Ks. Mroziński wyjechał do Lublina, aby 
zdać sprawę o zajściu ks. biskupowi. Wyciucha- 
wszy sprawozdania ks. biskup telegraficznie po- 
lecił dziekanowi węgrowskiemu kościół w Gręb- 
kowie zamknąć i opieczętować. 

W dalszym ciągu zasuspendowały władze 
kościelne ks. maryawitów, a to: w dyecezyi 
warszawskiej ks. W. Burakowskiego, w dyecezyi 
sejneńskiej ks. A. Tułabę i ks. J. Hrynkiewicza, 
w dyecezyi płockiej ks. K, Przyjemskiego, ks. L 
Ryttla, ks. ©. Czerwińskiego, ks. W. Zbiroehowi- 
cza, ks. W. Żebrowskiego i ks. L. Gołębiow- 
skiego. 
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W piątek i sobotę odbywały się znowu na 
niektórych ulicach Warszawy masowe rewizye i 
aresztowania. W niektórych cyrkułach nakazano 
stróżom, aby w piątki, soboty i niedziele poza- 


którym | mykali bramy o zmroku na klucz i dyżurowałi 


przy furtkach na ulicy, 
osobno 


otwierając każdemu 


Sprawy polskie w sejmie pruskim. 


Onegdaj przy obradach budżetowych w sej- 
mie pruzkim przemawiało kilku posłów polskich 
a mianowicie pp. Mizerski, Dziembowski i ks. 
Stychel, poruszając rozliczne praktyki minister- 
siwa spraw wewnętrznych w kierunku anti- 
polskim. 

P. Ludwik Mizerski uskarzał się na 
to, że władze policyjne na wschodzie zmuszają 
polskich kupców i przemysłowców do zamiesz- 
czania na godłach polskich imion w brzmieniu 
łacińskiem. Władze policyjne opierają się na tem, 
że w książkach kościelnych imiona te tak są za- 
pisane. Dalej domagał się cofnięcia rozporządze- 
nia ministeryalnego, wydanego jeszcze przez po- 
przedniego ministra, wedle którego urzędnicy 
stanu cywilnego winni nazwiskom kobiet i dziew- 
cząt polskich nadawać męską końcówkę „ski* 
zamiast żeńskiej „ska*, jeżeli interesenci nie mo- 
gą wykazać, że matka i babka ich również pisa- 
ły się przez „ska*. Mowca ganił też nadawanie 
niemieckich nazw polskim miejscowościom. Nale- 
żałoby brać wzgląd na narodowe uczucia i pie- 
tyzm Polaków. I tak spotykamy się na wscho- 
dzie 9 razy z nazwą Liebenau, 12 razy z nazwą 


Karlshof, a aż 21 razy z oazwą Neudorf. Nie 
spodziewamy się — kończył p. Mizerski — że 
minister zmieni dotychczasowy system polityki 


antypolskiej, lecz powinien usunąć wybujały ha- 
katyzm, rozniecający walkę rasową w dzielnicach 
polskich. 

Minister v. Bethmann-Hollweg w odpowie- 
dzi na te wywody oświadczył, że w sprawie na- 
dawania nazw polskim miejscowościom w naj- 
bliższej przyszłości poczyni odpowiednie kroki. 
Co do żeńskiej końcówki polskich nazwisk przy- 
rzekł, że zajmie się tą sprawą, choć nie zaraz, 
lecz rozporządził, aby urzędnicy przy wypełnia- 
niu rozporządzenia poprzedniego ministra wstrzy- 
mali się od szykan 

Poseł dr. Zygmunt Dziembowski, 


bez słowa modlitwy, bez myśli nawet, z oczami 
utkwionemi w tabernaculum, jakby zahypnoty- 
zowana obecnością realną. Winszuję sobie, że 
poznałam ów stan duszy; pojęłam wtedy powo- 
łanie nieodwołalne, zupełne wyrzeczenie się siebie. 
Katolicyzm jedynie rozwija w nas zdolność po- 
jęcia życia zagrobowego, Pierwsza moja komunia 
rozbudziła pobożność moją do najwyższego sto- 
pnia. Trwałc to chwilę jeno. Wyszedłszy z Sacré- 
Coeur umysł mój stał się niespokojnym, szukał 
znowu prawdy; przestałam wierzyć. Walczyłam 
przeciw dogmatom. Matka moja wyznawała go- 
rąco wiarę, jedyną swoją pociechę, ja zaś sta- 
rałam się zniszczyć ją w niej. Czy ona mi prze- 
baczy? Nie wiedziałam zaprawdę, co czynię. Cier- 
pienia ludzkie, cierpienia zwierząt szczególniej, 
pozorna niesprawiedliwość faktów, straszne nie- 
raz prawa natury, widok kota mordującego mysz, 
wszystko to wznieciło mi bunt w duszy. Nie 
wierzyłam w moc modlitwy, nadzieja miłosier- 
dzia nie świtała mi wcale Marzyłam o Bogu, 
którego mogłabym miłować i dziękować za o- 
trzymane łaski. Mimowiednie szukałam Gło zawsze 
i znalaziam w końcu. Obietnice Ewangielii spel- 
nity się dla mnie. 


(C. d. n.) 
jest jedynym środkiem w żywczym 
i odżywczym, który ten brak sku- 


tecznie zastąpi. 
Do nabycia w aptekach. 


nawiązując do zapewnienia ministra, Że ten za- 
bronił swym urzędnikom szykanować polską pu- 
bliczność, wykazywał, że mimoto zdarzają się 
jeszcze dość często rozmaite szykany. 1 tak zo- 
stały w ostatnim czasie rozwiązane liczn- zebra- 
nia polskie, mimo inaczej brzmiących wyroków 
wyższego sądu administracyjnego. „Zaprzęcza się | 
w izbie, jakoby świadomie przekraczano prawa, 
ale cóż o tem sądzić, jeżeli landraci postępują , 
sobie wbrew wyrokom sądu adminisliacyjnego. | 
Minister powinien władzom policyjnym odpowie- | 
dnie polec^nie w tej sprawie przesłać". W koń- 
cu wykazał poseł dr. Dziembowski, jak różnie 
obchodzą się władze z Polakiem a Niemcem. 


Poseł ks. prałat Stychel omawiał nie- 
udzielanie sal szkolnych polskim „Sokołom*, któ- | 
re to towarzystwa minister i inne władze wciąż 
nazywają związkami politycznymi. Dalej mówił o 
rzekomych zakusach polonizacyjnych przez Koś- 
ciół. Katoligcy księża ani myślą Niemców kato- 
lików prześladować. To się nie zdarza, choć mi- 
nister zapewnia, że akia jego przepełnione są 
skargami niemieckich katolików. 

Wnioski o zaprowadzenie kazań niemieckich 
każe się też podpisywać Polakom, osobom zale- 
żnym, jak nauczycielom itp. urzędnikom. Podano 
np, że w Mogiinie jest coś 130 Niemców- kato- | 
lików, a tymczasem wykazało się, iż jest ich tylko 
48. Księża katoliccy zwracają się jedynie prze- | 
ciw usiłowaniom w kierunku wychowania dzieci | 
polskich w duchu niemieckim. Jest to nawet 
obowiązkiem katoliekiego kleru. Dalej opowiadał 
mowca o obrazkach biblijnych, zaopatrzonych w 
protestanckie przysłowia. Na kilkakrotne inier- 
pelowanie rządu otrzymana odpowiedź rządowa 
głosi, że w Poznańskiem obrazy te są też za- 
prowadzone, ale bez tych „przysłów.“ Nie zga- ' 
dza się to z prawdą, gdyż sam ks. Stychel otrzy- | 
mał od pewnego zaprzyjaźnionayo nauczyciela ' 
taki obrazek z przysłowiem. Mowca krytykował 
dalej ostro ministra, że nie daje Polakom nigdy 
stanowczej odpowiedzi, ale zawsze wymijającą | 
lub też odkłada odpowiedź niby na później, lecz | 
w rzeczywistości przemilcza zupełnie sprawę. 
Chociażby miał minister odmownie odpowiadać, 
A poj zawsze lepsza taka odpowiędź, aniżeli 

adna. 


Korespondencye. | 


Berlin 17 marca. 


(Rosyanie nad Spreą. — Ich życie kawiarniane. — 

Rosyjskie piętno stolicy. — Rewolucyoniśei i dwa- 

ryaństwo. — Pieszkow-Gorkij w Berlinie. — Ineo- 
gnito. — Horoskopy polityczne.) 

„Prawdziwi* patryoci germańscy są nie- 
mało zgorszeni tem, że stolica Pruso-Niemiec 
przybierać poczyna tu i ówdzie fizyognomię sło- 
wiańską. Od dawna przebywa w Berlinie wiele 
tysięcy Polaków. Mają oni tu własne stowarzy- 
szenia, sklepy itd. W czasie wojny japońskiej, a 
jeszcze bardziej po wojnie rozpoczęła się tłumna 
inwazya Rosyan, których mowę słyszy się teraz 
na wszystkich większych ulicach Berlina, po 
teatrach, restauracyach, kawiarniach itp. 

Giy obcy zajrzy np. do takiej „Cafó Mo- 
nopol*, w pobliżu dworca Friedrichstadzkiego, 
doznaje wrażenia, jakoby był nie w stolicy Prus, 
ale hen, gdzieś w Petersburgu lub Moskwie. Za 
stolikami mnóstwo ludzi rosłych, szczupłych, o 
twarzy pociągłej i wejrzeniu sentymentalnem. 
Przeważają młodzi, a płeć piękna liczną jest pro- 
centowo. Są też i starzy, istne typy tołstojowskie. 
W kawiarni ruch, gwar; ludzie  gestykulują, 
prowadzą żywe rozmowy, a mężczyźni i kobiety 
palą żółte papierosy. 

Zapobiegliwy Niemiec-gospodarz sprowadził 
też garsonów, mówiących po rosyjsku i dlatego 
często odbijają się o uszy takie np. rozmowy: 

— „Nie prikażetie-li szto nibudj? Nie 
ugodno-li wam abjedatj ?" 

— „Da, kanieczno, 
Albo : 

— „Czto igrajut siewodnia w tieatrie ?* 
„Razbojniki* Szillera. 
„Kak wy pałagajetie, 


ja oczeń gałodien*, 


— 


— dostanu  jeszczo 
biliet ?“ 

— „Somniewajuś, biliety pa wsiej wiero- 
jatnosti uże wsie razprodany*... itp. 

W kawiarni widać mnóstwo czasopism ro- 
syjskich, codziennych i ilustrowanych. Wielkim 
popytem cieszy się „Ruś“, której jest kilka 
egzemplarzy. Nie brak i olbrzymiego „Nowoje 
Wremia*. Ten i ów czyta „Figaro“ lub . "emps*. 
Są tam też i dwie gazety polskie „uziennik 
pozn.“ i „Kurj. warszawski“, 

Chłopcy sprzedają pojedyncze numery gazet 
rosyjskich na ożywionej Leipzigerstr.; można je 
też nabywać na dworcu Poczdamskim, w ele 
ganckiej dzielnicy miasta. W wielu skiepach wi- 
dnieją napisy: „Gawaritsa pa ruski“, a także 
„Usługa golska*. Chórów a la Nadieżda Sło- 
wiańska i kapeli rosyjskich wszędzie bez liku. 
W teatrach cieszą się powodzeniem sztuki auto- 
rów rosyjskich. W teatrze przy Charłottenstr. 
występowali przez 2 tygodnie artyści dramatu 
moskiewskiego. Na maj zapowiedziane są wy- 
siępy opery petersburskiej. 

Rosyan spotyka się mnóstwo i na „Unter 
den Linden“, w kawiarniach „Baue“, „Franzis- 
kaner*, „Lustiger*, „Heidelberger* i w różnych 
innych lokalach, w pobliżu dworca wschodniego. 

W jednym z teatrów rozmaitości przyszło 
onegdaj w nocy do bójki między Rosyanami; 
dały się słyszeć wystrzały rewolwerowe, o czem 
wiele pisały dzienniki miejscowe. W Moskwie lub 
Petersburgu nikt na takie „drobnostki* nie zwra- 
ca uwagi. 

Gdy zeszłej jesieni ogłoszono w  Rosyi 
amnestyę, berlińska policya tajna swobodniej 
odetchnęła; gdyż rozmaici rosyjscy „konspiratory 
i zagaworszciki* tłumnie wracali do kraju, a w 
miejsce ich przybywały bogatsze rodziny, ludzie 
spokojni, z wypchanymi portfelami. Kupcy ber- 
lińscy zacierali ręce z radości. Ale później, gdy 
Witte jął się „ostrzejszego tonu“ i zapanowała 
w Rosji sroga represya, rewolucyoniści poczęli 
snów masami zjeżdżać do Berlina i teraz roi się 
od nich stolica Niemiec. Wydają oni tu własny 
dziennik „Za rubieżom”, który Rosyanie roz- 
chwytują i przemycają do kraju. Na uniwersytet 
tutejszy nczęszcza przeszło 300 studentów rosyj- 
skich, a ilu ich jest na innych wszechnicach 
niemieckich ? 

Od kilku dni bawi w Berlinie Aleksiej- 
Maksimowicz Pieszkow. Głośny pisarz zamierza 
udać się wkrótce na dłuższy pobyt na Rivierę 
francuską. Zdrowie M. Gorkiego pozostawia wie- 
le do życzenia. To też postanowił on zachować 
nad Spreą ścisłe incognito, a zatrzymał się tu 
głównie w tym celu, aby załatwić umowy z wy- 
dawcami jego prac. Gorkij dla nniknięcia na- 

wa reporterów ukrywa się tu starannie, jak 
gdyby był ścigany listami gończymi. Wyjątkowo 
udało się wyciągnąć Gorkiego na rozmowę ko- 
respondentowi „Rusi“, p. G. Gardeninowi. 


nu m w A O A W aaaaaaŮŮ 
— nn NO LO z mn 


„ „Gorkij powiedział doń między innemi, że 
jest indywidualistą, a socyalizm uważa za stan 
przejściowy, po którym zapanuje czysty, praw- 
dziwy idealizm. Socyalizm nie ogarnie całokształ- 
tu życia; on jest tylko jedną z sił wśród synte- 
zy si innych, przetwarzających społeczeństwo. 
O stanie średnim w Rosyi tak się wyraził 
RGorkii: 
. „Nasza burłoazya stoi, mojem zdaniem, ni- 
żej od wszystkich burżoazyj europejskich. Ona 
niema żadnych tradycyj, ma mało świadomości i 
nie umie oceniać jednostek, 
„._ Gorkij wierzy niezłomnie, że po chaosie, w 
jakim Rosya teraz jest pogrążona, zaświta okres 
wolności i naród zdobędzie prawdziwą konstytu- 
cję. Pisarz wątpi, czy duma państwowa zbierze 
się na wiosnę. Nie sądzi, aby wybory odbyły się 
bez presyi rządowej. „Trzysta — czterysta ule- 
głych rządowi kandydatów możnaby wybrać „pod 
policejskim filtrom i w ciągu jednego ty- 
godnia*. 
„ Gorkij jedzie do Francyi, aby „odetchnąć 
nieco", a wróci do kraju, kiedy w Rosyi będzie 
ustanowiona „nastojaszczaja konstyiucija*... 
Demarai. 
w 


Koleją żelazną z Algeciras 
do Nowego Jorku. 


O tem ani Juliusz Verne nie marzył, Na- 
próżno oddzielił Atlantyk Europę od Ameryki, 
a olbrzymi Pacyfik Amerykę od Azyi. Za lat 
mniej więcej dziesięć człowiek kultury nowo- 
czesnej siędzie sobie w Algeciras na poduszki 
wagonowe i na nich zajedzie do Nowego Jorku, 
dawszy po drodze nurka pod wodę na przestrze- 
ni takiej, jak ze Lwowa do Gródka, między 
skrajnym północno-wschodnim cyplem Azyi a 
północno-zachodnim Ameryki. Plan jest ułożony, 
znalazły się fundusze, toczą się już rokowania 
z rządem rosyjskim. Olbrzymi ten pomysł może 
będzie jeszcze prędzej wykonany, niż transwer- 
salna kolej afrykańska x Kapsztadu na północ 
do Kairu, której znaczna część południowa już 
jest wybudowana, tudzież prędzej niż kolej pod- 
morska, łącząca Francyę » Anglią, o której od 
tylu iat się mówi. Ale i o tym nowym, odurza- 
jącym projekcie już od trzech iat rozchodziły 
się wiaści, 

„Daily Telegraph* donosi z Petersburg: : 
Rząd bada projekt Francuza de Lobet co do 
kolei Sybir-Alusvka, z tunelem popod cieśniną 
Berynga, przedłożony przez konsorcyum amery- 
kańskie. IKoszta obliczono na 470 milionów ru- 
bli Konsorcyum wymaga od rządu rosyjskiego 
prawa eksploatacyi bogactw ziemi (kopalnianych; 
ma tam być i złoto; p. r.) na 14 kilometrów po 
obu stronach kolei, o co zapewne poczną się 
targi. Patent ma wygasać po 90 latach, ale rząd 
rosyjski miałby prawo odkupu po 30 latach. 
Szerokość cieśniny Berynga wynosi między pray- 
lądkiem Desznewa a przylądkiem księcia Waallii 
90 kilometrów, pośrodku leżą wyspy Diomede- 
sowe. Morze jest tam na 40 do 60, a w średku 
na 50 do 90 metrów głębokie. 

, Obrady komisyjne w Petersburgu poczęły 
się we czwartek. Rząd rosyjski nie chciał do- 
tychczas pertraktować z powodu, że konsorcyum 
amerykańskie zbyt szerokiego pasu ziemi wyma- 
gało, obecnie jednak wymagania swoje okroiło. 
Głównie zaś szło o trzy rzeczy: konsorcyum 
oświadczyło się gotowem rozpocząć budowę ko- 
lei na obu końcach odrazu ; dalej znaczną część 
zamówień poczynić w Rosyi: a wreszcie przy 
trasowaniu szlaku uwzględniać miejscowe potrze- 
by kraju. 

Nowa kolej ma się począć od ostatniej sta- 
cyi kolei zachodnio-sybirskiej Kańsk (5.000 kilo- 
metrów od Petersburga, a 200 kilometrów na 
wschód od Jeniseju), puścić się do północno- 
wschodniego przylądka Sybirskiego, tutaj spuścić 
się do morza, tunelem popod cieśninę Beryng- 
ską dostać się na brzeg amerykański i przez 
Alaszkę dotrzeć do Vancouver, gdzie się zelknie 
z kanadyjską koleją Pacyfikową (między Atlan- 
tykierm a Pacyfikiem). Rząd rosyjski stawia w 
koncesyi ten warunek, aby na przestrzeni 5.000 
kilometrów używano robotników rosyjskich. Ka- 
pitaliści amerykańscy obowiązują się wyłożyć 
sumę 54 milionów funtów sterlingów (około 
1.800 milionów koron), a to bez poręczania pro- 
centu przez rząd rosyjski. 

Cały szlak nowej kolei ma wynosić 7.500 
kilometrów, z których około trzy cawarte na 
stronę sybirską, a jedna czwarta część na Alasz- | 
kę (posiadłość Stanów Zjedn.) i Kanadę (posia- 
dłość angielska) przypada, Tunel podmorski ma 
wraa ze zjazdem do morza po obu stronach wy- 
nosić około %7 kilometrów i hędzie o tyle mniej 
tadpym do wykonania, że pośrodku cieśniny 
leżą wyspy Diomedesowe, więc po obu stronach 
będzie można wykopać szyby i sześcioma ró- 
wnocześnie oddziałami robotników pracować. Na 
całej przestrzeni tunel będzie wiercony przez 
skałę, więc robota pewna, nie narażena na usu- 
wanie się ziemi lub zalanie wodą. 

_ Cały prawie szlak kolei prowadzi stronami 
strasznie dzikiemi, przez cały niemal rok mro- 
zem pokrytemi. Kozak Deszniew dotarł 350 lat 
temu do skrajnego cypla Sybiru sky A a 
duński kapitan marynarki Behring w służbie 
Piotra Wielkiego odkrył przejasd na morze Lo- 

owate. 


— Upośledzenie techników na kolejach pań- | gminę. Kontrakt z Tow. iry =t"tsklem będzie w naj- 


stwowych. Posłowie Stwiertnia i Moysa wręczyli kie- 
rownikowi ministerstwa kolejowego potycyę zjedno- 
czenia inżynierów kelei państwowych. Petycya ta 
wskazuje, że technicy w całej crganiszcyi kolei pań- 
stwowych są upośledzeni w porównaniu z prawnika- 
mi. Petycya podkreśla, że posady, nadawane techni- 
kom w stosunku do posad nadawanych prawnikom, 
są gorzej dotowane. Petzcya zawiera dalej żądanie 
pomnożenia sekcyi technicznych i dotyczących depar- 
*amentów i przytacza, że w budżecie na rok 1906 
na 91 posad urzędników konceptewych w minister- 
s.s kolejowam 13 posad prawników wstawionych 
Jest ponad 6 rangę, podezas kiedy z 116 posad 
technicznych w ministerstwie kolejowem tylko 6 po- 
sad jest poza rangą piątą. 

— Zapytanie do ks. metropolity. Piszą nam 
z prowineyi: Mie wdaję się woale w ocenienia dzia- 
łalności politycznej gr. kat. księży w kwestyi wie- 
ców i uchwalanyeh na nich rezolucyj w sprawie re- 
formy wyborczej ale jedynie jako katolik zwra- 
cam się z zapytaniem do ka. metropolity Szeptyckie- 
go: alali to zgcãacm jest z powołaniem i obowiąz- 
kami gr. kat księży, aby w jednej okolicy opuszczali 
na jeden dzień parafie i dążyli na jakiś wiec poli- 
tyczny. Przad kilkunastu dniami zjechało się x pew- 
nego dekanatu do miasta na jeden dzień przeszło 80 
księży gr. kat. celera radzenie. mad reformą wybor- 
ozą a tymczasem w okolicy ednośnej maóstwo osób 
mogło umrzeć bez ostatnich Sakramentów, bo księża 
politykowali, Ci'kawa rzecz oo na to sapytanie od- 
powie rzjwyśsza władza duchowna w kraju, ks. me- 
tr opolita ? 


Kronika lwowska. 

<> Snieg, W miesiącu marou spadłe więcej 
śniegu, niż w ciągu wszystkich incych miesięcy zi- 
mowych razem. Od trzech tygodni powtarza się w 
kółko ta sama historya: naprzód pada przez dwa lab 
trzy dni obfcie śnieg, potem przez dwa dni ten 
śnieg taje, mamy następnie jeden dzień ładny, po- 
godny i ciepły, poczem znowu pada śnieg i znowu 
taje. Dawno też nie mieliśmy tak bardzo brzydkiego, 
tak nieznośnego marca, jak tegoroczny. W nasiępstwie 
zaś ciągłych opadów [Lwów przemienił się — 
zwłaszeza poza śródmieściem — w jedno wielkie „je- 
sioro hłotnisteś. I nie ma na te rady, prócz tej, by 
czekuś cierpliwie na lepszą aurę. 

-+  Rekolekcye dla pań, urządzone staraniom 
tow. Św. Salomei odbędą się w kościele św. Miko- 
laja w dniach 38, 29, 301 81 bm.; udzielać ich 
będzie znany kaznodzieja Missyonarz ks, Gawo- 
rzewski. Nauka wstępna w środę o godz. 6 po po- 
łudnia, 

+ Świąteczna wenta gospodarcza odbędzie 
się, jak eo reku, w sali Sokoła w niedzielę palmową, 
8 kwietnia, na rzecz tow. św. Salomei, opieki nad 
wdowąmi i sierotami. Komitet ozyni starania, aby 
wenta jak  najobficiej i najbogaciej zaopatrzoną z0- 
stała. Łaskawe datki przysyłać można na ręee pań: 
Jadwigi Paparowej l. Miekiewicza 7, Melanii 
Ookenkowskiej, ul. Słowackiege 18 i Janowej Lewi- 
okiej ul. 3 Maja 2. 

-+ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We oswartek, duia 23 marca dr. M. Raciborski: O 
pochodzeniu gatunków. Zakład fizyczny uniwersyte- 
tu Długosza 8. Początek o godzinie 7. 


+ Odozyty na rzecz skazańców Głliwi- 
ekich. W sobotę odbył się w sali ratuszowej Ra 
ten cel odczyt dra Zakrzewskiego o „Henryku Bro- 
datym*. Prelegent zrehabilitował w zupełności Hen- 
ryka Brodatego, posądzanego dotąd powszechnie o 
tendencyę germanizatorską na Ślązku i w Małopol- 
sce, wykazując następnie, ż: nietylko on sam sacho- 
wał język i obyczaje polskie, ale i dwór jego skła- 
dał się w znacznej części z Polaków, a i żona jego 
św. Jadwiga, chociaż niemieckiego pochodzenia, by- 
ła bowiem księżniczkę bawarską, przyswoiła sobie 
język polski i jako katoliczka za pośrednictwem da- 
chowieństwa na Śląsk korzystny wpływ w tym sa 
mym kieranku wywierała, 

W soboto 24 bm. odbędzie o g. 7 wieczór w 
ratuszu trzeci z rzędu odczyt ma ten cel pani Hee 
leny Sołtysowej, Która w tym odozycie zajmie się 
wyłącznie ladem śląskim, przedstawiając jego zwy- 
czaje i obyczaje i wogóle etnograficzne właściwości. 

-- Bank molioracyjny. Wozoraj po południu 
odbyło się posiedzenie rady nadzorczej Banku me- 
lioracyjnego, które s wyrażeniem żalu przyjęło do 
wiadomości ustąpienie dyrektorów p. Kazimierza 
Kurpisza i adw. dr. Liptaya. W miejsce ich, dy- 
rektorami samianowano p. Langego i adw. dr. Wite 
kowskiego a trzecim z ramienia Banka kraj. jest p. 
Wierzbicki, 


-- Strajk draukarski i secysalistyczna pra- 
sa. Unikatem w dziejach prasy lwowskiej będzie 
„Chwila*, którą siedm dzienników rozayłało swoim 
abonentom w ozasie ostatniego strajku zsoerów i 
personalu pomocniczego. Impuls do owej solidarności 
prasy lwowskiej dał p. Mieczysław Sohraitt a przy- 
znać należy, że myśl rzucona przyjętę została przez 
reprezentantów wszystkich wydawnictw z całą ochotą 
ı sądzimy, że solićarność te chwilowa nie na jednyra 
ieszcze punkcie objawi się v przyszłości. Na tle tej 
wi zrności dziennika:ckiej lwowskiej prasy, która 
nie zawsze bywa dla siebie pobłażliwą i wyrozu- 
miałą, dziwnie odbijało „koleżoństwo* krakowskiej 
„N. Reformy" i „Naprzodu“. Oba te dzienniki usi- 
łowały z wyjątkowego położenia prasy lwowskiej 
wyciągnąć dla siebie korzyść materyalną. Zaraz na- 
zajutrz po ogłeszeniu strajka widniały na rogach 
ulic m. Lwowa wielkie afisze obu tych wydawnictw 
reklamujących się, że we wszystkich biurach dzienni- 
ków i główniejszych trafikach są do nabycia po- 


D  szóLególre numery „N. Reformy* i „Naprzodu“. Nie 


Czas odnowić przedpłatę | 


na li. kwartał r. b. 


Xronika; 
Lwów, dnia 31 marca 1906 


JAalendarzyż. 

W czwartek 22 marca Oktawiana. — Gr. kat. 
S. S. 40 Muoz. — Kal. słow. Godysława. 

Wschód słońca 607, zachód 6'07. 

W piątek 23 marca Wiktora M. — Gr. kat 
Kondrata M. — Kal. słow. Zbisława, 

Wschód słońca 606, zachód 609. 

W sobotę 24 marca Gabryela P, — Gr. kat. Ha- 
rasyma Pr. — Kal, słow. Lubomirą. 

Wschód słońca 6'09 zachód 6:10. 


wiemy, ile koron na tem zyskały — ale że doku- 
mentnie skoleżeństwo* swe zaznaczyły, rzecz nie- 
wątpliwa... 

Natomiast e prasie lwowskiej musi się powie- 
dzieó, że na prawdę zachowała się z całą godnością 
i zapomniała o awej konkurencyi a pamiętała o jed- 
nem tylko: że życia opinii publicznej tamować nie 
wolno, bo to szkoda naredowa. „Słowo pol.* oddało 
n. użytek całej prasy lwowskiej swoją maszynę ro- 
tacyjną a „Wiek newy“, posiadający drugą maszynę 
rotacyjną, zobowiązał się a góry oddać ję również 
na użytek prasy lwowskiej na wypadek, gdyby ma- 
szyna „Słowa* uległa sepsućiu. 

Słusznie podnosi „Słowo pol.", że „Haprzód*, 
który podburzał de strajku zecerów, następnie wy- 
stąpił jako przedsiębiorea, który przy pomocy strajku 
usiłował zdobyć rynek lwowski dla swego wydawni- 
otwa i s nietajoną radością pisał, że „gdyby strajk 
przeciągnął się do 1 kwietnia, to prasa krakowska 
mogłaby na prowincyi wyrugować lwowską w spe- 
sób dla tej ostatniej materyalnie szkodliwy“, A więo 


— Namiestnik hr. Potocki wyjschał wczoraj | z wielkiej miłości praeujących pragnął „Naprzód*, 


wieczorem s Wiednia, przez dziś zatrzymał się w Kra- 
kowie, a jutre będzie we Lwowie. 

Przeniesiórnia. Kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł sekretarzy sądowych: dra Sta- 
nisława Warmskiego z Tłumacza do Turki, n Artura , 
Krompa z Tarki do Tłamacza. 

— Ubezpieczenie urzędników prywatnych. | 
Klub młodoczeski postanowił zwrócić się do referenta | 
ustawy o ubezpiecseniu urzędników prywatnych w 
isbie pauów z prośbą, aby przyspieszył uehwajenie 


ce Ustawy. 


aby ci pczbawieni byli jeszezć przez dwa tygodnie 
zarobku a sNapra*i" aby zyskał kilkunastu prenu- 
meratorów, któ:.sby się odzwyczaili od czytania 
dzienników lwowskich. Zaiste nadzwyczajny objaw 
miłości nie tyle dla pracujących, co dla własnej 
kieszeni | 

-- Tramwaj konny. Objęcie tramwaja konne- 
go w posiadanie gminy, naznaczone na Í kwietnia, 
ulegnie, jak kemunikają z magistratu, zwłoce. Oka- 
zało się bewiem niemeżliwam uzyskanie przeniesie- 
nia do tego czasu konoesyi z Tew. tryesieńskiego na 
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bliższym czasie spisany. 

+ Z izby sądowej (Oszustwo). Przed ławę 

przysięgłych stanęła dzió oskarżona © oszustwo Ma- 
rya Pawlikowska, wdows, trudniąca się kwieosyzaę. 
Prokuratorya zarznoe jej siałszowanie podpisów na 
kilkn wekalach. Wedle tenora oskarżenia intelektual- 
nym sprawcę zbrodni ma być niejaki Stanisław 
Czajkowski, znany na bruku lwowskim utraeynsz i 
lekkoduch, którggo rodzice s tego pewodu się wy- 
rzekli. Namówił on Pawlikewską, której jest dalekira 
kuzynem, by przed notaryuszem zeznała, iż jest jego 
matką i by mu podpisała kilka woksli. Pawlikow- 
ska dała się nakłonić i obesmie odpewiada za to 
przed sądem. Czajkowski znikł ze Lwowa. Peszke- 
dowane sę dwie kobiety: Marya  Trochinosuk na 
2200 kor. i M. Gregorczyk na 600 kər., one bo- 
wiem pożyczyły pieniądze na owe sfałszowane weksle. 
Rozprawę, która ukończy się dziś wieczór, prowadzi 
radoa Jasiński. 
Merderczy zamach i rabunek. Wezoraj 
wieczór 0 1045 wszedł do trańki Jakóba Kusa 
przy ul. Dominikańskiej 3, jakiś młody, słaszzy, 
o czarnym wasio i włosach mężczyzna i zażądał ou- 
kierków. Kiedy Kunz zbliżył się do gablotki, w 
której cukierki się mieściły, ów gość ugedził ge 
trzykrotnie jakimó ciężkim przedmiotem w głową, a 
nrstępnie, gdy Kans upadł na siemię, jeszoze w 
negę i korzystając z nieprzytomneści trafikanta, obra- 
bował kasę, znajdującą się w ladzie, zabierając 
stamtąd około 80 kor., tj. cały targ dzienny. Kunz 
po chwili oprzytemniał i począł krzyczeć. Na hałas 
zbiegli się sąsiedzi, nadszedł też policyant, wezwano 
pogotowia ratunkowe, które odwiozło Kunsa de 
szpitala. Tam opatrzeno eiężkę ranę ua głewie i na 
nodze ; życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. Po- 
licya prowadzi śledztwo, selem wyszukania sprawoy 
zuchwsałego rabunku i na podstawie zeznań rannego 
Kansa jest już na jego tropie. 

+ Wyjaśnienie. We wozorajszej motatce naszej 
o skandalu, wywółanym bluźnierstwami p. Niemo- 
jewskiego na „wieczorze autorów“ — znachedsi się 
dodatek, iż opowiadają na mieście jeszeze o drugim 
gkandaln, w który również miały wkroczyć władze 
sądowo-karne. Owoż zaznaczamy, że to drugie donie- 
sienie nie pozestaje w żadnym związku z piorwazera 
i nie dotyczy ani p. Niemojewskiego, ani w ególe 
„wieczoru autorów“, 


Kronika krajowa, 


W sprawie zajść w Ladzkiem samiossosa 
„N. Fr. Presse" sprostowanie komendy XI korpusu, 
że nieprawdą jest, jakeby pięciu żołnierzy zamknięto 
do więzienia garnizonowego dlatege, że nie usłuchali 
rozkazu komenderającege oficera i wstrzymali sią od 
wystrzała do chłopów w  Ladakiem, Komenda o- 
świadcza natomiast, że po pewrocie kompanii woj- 
ska s Niźniowa, komenda zarządziła ścisłe zbadanie 
oałej sprawy. 

Z Preemyślan piszą nam: Daia 5 zm. od- 
była się piękna uroczystość w budynku 5-kl. szkoły 
męskiej w  Przemyślanach. W obec miejscowych 
duszpasterzy, inspektora szkolnego okr., całego grona 
nauczycielskiego obydwósh szkół miejscowych i przy 
współudziale p. Olgi Winiarskiej, żony starosty, 0- 
dziano 40 dziesi w ciepłe płaszcze i obuwie. Cała 
zasłaga tego pięknago czynu mależy się p. Oldze 
Winiarskiej, która jak w latach popraedaieh i tego 
roku nie szczędziła trudów i własnyeh wydatków, 
aby zebrać datki na opędzenie dość znacznych ko- 
sztów, eelem przyjścia z pomocą majbiedniejszym beoz 
różnicy narodowości i wyznania, 


Szajkę lichwiarzy aresztowano w Wielkich 
Mostach. Sa nimi Jakób Mehr, Meekel Roth, Jakób 
Sohuater i dwaj jego synowie Majer i Mozes, Opero- 
wali oni wyłącznie wśród włościan, pobierali pro- 
cent w wysokości 200 od sta a ezagami i wyłej. 
Stwierdzono np. jeden wypadek, w którym sa pv- 
życzenie 10 kor. pebrali 63 kor. 


Wylewy. Daia 9 bm. wylał San pod 
Niskiem w straszny sposób, Mianowicie utwo- 
rzył się był na przestrzeni 3 kilometrów aż do mo- 
sta w Zarzeczu zator lodu, wstrzymał spiętrzone 
wody, które następnis przelały się przez brzegi i w 
kilka godzin zalały Zarzecze i pola okoliczae powy- 
żej Niska. Przes dwa dni komunikacya przes most 
była przerwaną. Akcyę ratunkową prowadzili pio- 
nierzy z Przemyśla. 

Z Żydaczowa  denoszę, że z powodu 
tajania śniegów w górach Dniestr wylał i po- 
czynił duże szkody na polach madbrzeżnyech. 


Ruch pociągów na kolei Łnpków-Cisna przy- 
wrócono d, 20 bm, 


Kronika powszechna, 


8 Studya giranazyaine kobiet. U prezydenta 
gabinetu bar. Gautscha i kierownika ministeretwa 
oświaty bar. Bienertha była wczoraj deputacya pań 
z Moraw z prośbą o kreowanie gimnanyum państwo- 
wego żeńskiego lub conajmniej o subweacyonowa- 
nie gimnazyum prywatnego, a wrószcie o dopusztze- 
nie na razie dziewcząt, jako hospitantek do gimna- 
zyów męskich. Bar. Bianerth zachował się wobes tej 
prośby bardzo zimno. Oświadczył, iż nie ma zaafa- 
nia do stadyów kobiecych i że państwo nie może ich 
popierać. Wskazał na to, ża dotąd te kobiety, które 
skończyły studya uniwersyteckio, nie mogą znaleść 
zajęcia. Doktorki filozofii nie mają posad, a dokterki 
medycyny praktyki. Wreszcie zgodził się pod pe- 
wnymi warunkami na dopnszczenie dziewcząt, jako 
hospitantek do gimuazyów żeńskich. Prezydent gabi- 
neta bar. Gautsch przyjął deputacyę © wieis lepiej, 
ale i on nie dał idącege dalej przyrzeczenia. 


$ Rozstrzelanie per. Schmidta. Za wozoraj- 
szym krótkim telegramem, donoszącym o rozstrzela- 
niu porucznika Schmidta i trzech marynarzy, przy- 
chodzą dziś obszerniejsze relacye: Porucznik Schmidt 
i trzej marynarze Czastnikow, Gładkow i Antoneńko 
zostali 19 bm. w nocy o 4 rezstrzelani. Figzekucyi 
dokonało 60 marymarzy z łodzi kanonierskiej „Te- 
rek“, na wszelki jednak wypadek trzymano w pogo- 
towiu również i piechotę. Schmidt panował nad 
sobą; prosił obrońcę, aby stwierdził, łe on nigdy 
nie kazał strzelać i nie ma na sumieniu życia lads- 
kiego. Osi:tnie godziny spędził Sehmidt na pisaniu 
listów do siostry i synów. Egzsekucya nastąpiła na 
wyspie Berezan, podozas kiedy już dniało. Schmidt 
szybkim krokiem udał się na miejsce egzekucyi, nie 
,wsiął czapki, ani nie pozwolił sobie zawiązywać 
oczu i rąk. Pcżegnał się z marynarzami, peczera na 
innych delikwentów  zarzaceno worki. Schmidt sa- 
wołał głośno „Żegnajcie !* Dopiero po trzeciej sal- 
wie padł, Wszystkie & zwłoki włożono do trumien 
trsymanych w pogotowiu i na miejscu pogrzebano, 


$ W Abbazyi bawią między innymi pp.: Mścisław 
Zakrzewski z Wiktorowa pod Haliczem, S. Rawicz 
4 Przemyśla, Franciszek baron Romaszkan ze Sta- 
nisławowa, dr. W. Nasinecki z Nyitry, Emil Bol- 
wiński ze Stanisławowa, Robert hr. Lamezan-Salias 
s rodziną z Krakowa, Zofia Marynowska z córką 
z Tymewis, ks. Wacław Sxzpinawski z Królestwa 
Polskiego, dr. Antoni Korezak-Wereuscsyński z mał- 
żonką za Lwowa, Józef Pilawski z małżonką z Ro- 
ayi, Emilias hr. Mielżyśska i Emilia hr. Łącka 
z sórką z Poznania, Paweł Grabowski z Berlina, 
Ryszard Janieki x  Berezowicy, Zdzisław Mała- 
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chowski z Odessy, Piotr hr. Mycielski se Smolnik 
koło Baligrodu, Jan Jodko z Podola, Anna Pień- 
kowska z Nikorówki, Ewa Perłowska z Rosyi, Mi- 
cha? kr. Baworowski Serocka, N. Dudzikowaka 
s Opawy, tanie wa Rodziewicz z Wilna, Zofła 
Miehałowska z Vilne, Marya Wybranowska i Mi- 
chalina Różycke - Foiwisza, Stanisław Wybranowski 
z żonę z Usskowic, Stanisław br. Rzychocki z Wie- 
dnia, Rochowa Cielecka x Rosyi, Kajetan Mize- 
rowski z Wiednia, Stefan Głąbisz z Poznania, ma- 
lara Wacław Radziszewski z żoną ze Lwowa. Mi- 
coha? Radoszewski s żoną z Królestwa Polskiego, 
Zenon Dankiewicz z Krakowa, Maryan Grodzicki 
z Warszawy, D. Kamiński z Pragi, dr. Jan Gwis- 
zdomorski s Krakowa, prof. Bronisław Radziszewski 
ze Lwowa, dr, Stanisław Brykczyński ze Lwowa, 
Antoni Buszozyński s Warszawy, Roman Horodyski 
g Kryłowa. 


8 Polący w Moskwie. Grono Polaków posta- 
noewiło otworzyć księgarnię polską i litewską w Mo- 
skwio. 


$ Imstalacya biskupa francuskiego a przo- 
szkodami. Jak wiadome, swego czasu rząd fran- 
ouski nie chciał uunać zarządzonej przez stolicę Św. 
dymisyi biskupa w Dijon, mons., Le Nordez'a. Po 
zorwania przez Francyę konkordatu nie stało już nio 
na przeszkodzie w objęciu steru dyecezyi przez no- 
wo-mlanowanogo biskupa, którym jest mons. Dadolle. 
Prsed kilkema dniami odbyła się w katedrze dijoń- 
skiej uroczysta intronizacya tego prałata. Gdy atoli 
przyszło do objęcia przezeń pałacu biskupiego, ks. 
Le Nordez nie chciał wydać klaczów. Sprawa bę- 
dzie się musiała oprzeć o Rzym i Paryż. Z Paryła 
telefonowano do prefektury w Dijon, że rząd fran- 
fueki nie sprzeciwia się instalacyi bispapa Dadolle. 
Ten tymozasowo najął w mieście mieszkanie pry- 
watne. 


$ Brat Rdwarda VII w Japonii był przed- 
mietem besustannych owacyj. Cesara Mutsuhito u- 
rządził na cześć ka. of Gonnaugłń i jego małżonki 
szereg wspaniałych przyjęć. Księcia, odjeżdźżającego 
na dworzec, eskortował szwadron lancierów. Wszdłaż 
drogi wejsko tworzyło szpalery, a publiczność wzno- 
siła entnzyastyczne okrzyki na cześć pary książęcej, 
Na dworeu byli zgromadzeni wszjscy książęta krwi, 
ministrewie, goneralicys, admirałowie i ambasador 
francuski. W Yokohama tysięczne tłumy  wołały: 
„bangai!“ Wszystkie ulice były dekorowane chorą- 
gwiami o barwach Anglii. Pokegaanie ks. of Can- 
naught z admirałem Toge i gen. Kuroki było nad- 
zwyszaj sordaczne. Prasa cała bez wyjątku wystąpi- 
ła z gorącymi artykułami. Księstwo, udający mię te- 
raz do Kanady, wieżę zo sobą liczae i drogocenne 
podarki. 


§ Boeyaliści między sobą. Eldoradem socya- 
listów jest miasto sycylijskie, Catania, Zarząd mia- 
sta spoczywa eałkowicie w ich ręku. Pod ich sterem 
jest też największa piekarnia ehleba, stanewiąca o- 
beenie monopol partyi. 

Kierujący „towarzysześ, chcąc zjednać sebie 
względy mas, przyjęli do pracy w piekarni więcej 
robetników, niż było potrzeba. Administracya była 
bardzo kesztowna i piekarnia się aie opłacała. Me- 
nerzy partyi postanowili zmniejszyć personal do po- 
łowy. Odpowiednia ashwała zapadła ma posiedzenia 
rady miejskiej. Przed ratuszem zgromadziły się tłu- 
my robotników i ei obsypali rajoów-socyalistów obel- 
gami i.. kamieniami i towarzysz-burmistrz uznał 
za potrzebne zawezwać pomocy  policyi. Wydaleni 
piekarze domagają się ponownego przyjęcia do pracy 
a ogół grozi strajkiem. Może dejść do tego, że z po- 
wodu sporów między socyalistami spokojni mieszkań- 
oy Catanii pozostaną bez chieba. Łatwo jest burzyć 
poraądek społeczny i wojować błyskotliwymi fraze- 
sami; w życia praktycznem są one bez s08- 
czenia . 

$ Przeciw ozerwenemu żółty proz“am. 
W Sswajcaryi powstał i rozwija się wśród _robotni- 
ków nowy prąd, nowy program. Nazwano go Żó ł- 
tym. Świeżo sałożoao w Zurychu gazetę, która ma 
uzercyć zasady Żółte i w imię ich oryanizować 
zastępy pracujące, Jest to jeden z bardzo lieznych w 
Sswajcaryi objawów walki z socyalizmem. Demokra- 
tycani w zasadach i w obyczajach, republikauie do 
szpiku kości, Szwajcarzy mają, zdaje się, za wszyst- 
kich ludów Europy największy wstręt do socyalizmu. 
Widzą w nim samaskowane dążenia do gwałtu, do 
niewoli. Nie chcą poddać się przymusowi  teoryi, 
xtóraby z państwa zrobiła despotę, a obywateli i kraj 
pozbawiła wolności, samodzielności, energii "i0za- 
ieżnych, niekrępowanych jednostek. Wielu już uozo- 
nych szwajcarskich dowodziłe, że równość w spało- 
czeńastwie, jakiej domagają sią socyaliści, przeciwna 
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jest naturze, przeciwna interesom ludzkości, może 
więc być wprowadzona i utrzymana jedynie przez 
gwałt, prze. prz sus, Trynmf gsovyalizmu będzie 


tedy mogiłą wolności. Socyalizm nie dotrzyma przy- 
rzeczeń, choe, aby nie było bogatych i biednych, 
ale osiągnąć może jedynis pierwszą część swych 
pragaień: nie będzie bogatych, ale biedai zostaną i 
będą coraz biedniejsi. Socyaliści, marząsw ciągle o 
strajkach, czy te mają jaki sens, ozy nie mają go 
woale, nie będący w stanie nic innego wymyślać i 
zrozamieć aniżeli strajki, gotowi poświęció najisto- 
tuiejsze potrzeby kraju i robotników dia strajków, 
stanęli, zdaje się, kością w gardle spokojnym  robo- 
tnikom szwajcarskim. A jednak sprawa robotnicza 
istnieje, stosunek pracodawców do robotników nie z0- 
stał nigdzie uregulowany. Jest te rana czy choroba 
w organizmie, którą wyleczyć trzeba. Stosunki mu- 
szą być wprowadzone na grant spokojnego, trwałego 
rozwoju. Dzisiaj wojna domowa w dziedzinie pracy 
fabrycznej wisi nad każdym kraiem, Z tego stanu 
wyjść trzeba. Na tym grancie zrodził się ruch ro- 
botniozy ż ó ł4 y. 

Nowa gazeta w Zūricha nosi tytuł: „Gelbe 
Arbeiter Zeitang“. Jako hasło wywiesiła ona zasady: 
„Przez własność do prewdziwej wolności i mieza- 
leżności robotnika“. Przez zgodę a jedność praco- 
dawoy s robotnikiem do wspólnej i owocnej pracy*. 
ółty program domaga się przedewszystkiem dą- 
żenia wszelkimi sposobami do podniesienia osobistej 
wartości robotażków — zarówno pod względem mo- 
ralnym i amysłewym, jak pod względem fizycznym, 
Robotnik powinien być dopuszczony do udziału w 
zyskach przedsiębiorstwa, Chodzi nietylke o to, aby 
podnieść jego zamożność, aby mu umoźliwić dojście 
do własności, do kapitału. Bez udziału w zyskach 
robotnikowi trudno bardzo zrozumieć swoję rolą, 
trudno pejąć wpływ pomyślności przemysłu na dolę 
robotników, truduo się zoryentować, gdy go szko- 
daicy społeczni wzywają do strajku bezcelowego. 

Z dragiej strony program żółty zapowiada 
walkę z wszelkiem dążeniem do wspólnej własności, 
w jakiejkolwiek postaci, w przeświadczenin, że na- 
stępstwom byłoby, musiałoby być oddanie robo- 
tnika ze związansmi rękami i nogami na pastwę 
państwu. , 

Wszystkie sprężyny poruszyć trzeba, aby stwo- 
rzyć warunki pomyślnego bytu i rozwoju dla klas 
pracujących. Przedsiębiorczość i dobroczynuość muszą 
zjednoszyć się dle tego wielkiego oela. Bez tych 
wszystkich warunków klasa robotnicza nie obejmie 
całokształtu praw Í obowiązków wolnego obywate!a 
w wolaeim państwie. „Chesimy przekonać zarówno 
robotników, jak i właścicieli — pisze „Gelbe Arbsi- 
wr Zeitung" — że są dla siebie sprzymierzeńcami 


I RAŃ 
a OZ Z O e nz 
Ne 


ea okna LE CANDIA FoR, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22 marca 1906 Nr. 61. 


m" 


3 


w walce ze spekulaniami i szkodnikami; że prze- | mnzycznej w Bacha „Air“ świadczyło wymownie o | dliwości, jak Sio seńeom w Karyntyi, którzy są | głoskom, które się pojawiły w paru pismach ga- | dla innych rodzajów proni na 4 lata, a dzielący 


oiwnie walka między nimi musi doprowadzić de 
ruiny źródła dobrobytu i pozbawić robotników posia- 
dania ozegokolwiek, kiedykolwiek”. 


Zmarli. 

t Kazimierz Kojowski, właściciel dóbr i b. 
poseł do rady państwa, nmarł we Lwowie, przeżyw= 
szy lat 65. Społeczeństwo traci w nim wzorowego 
obywatela. Urodzony w dworze sziacheckim, śp. Ka- 
zimiess Rojowski studycwał najpierw w kraju, a 
potem nkończył politechnikę w Gracu, Służył nastę- 
Pnie jeszcze czas jakiś w wojsku i nareszcie osiadł 
na roli, a równocześnie wszedł w życie publiczne. 
Ponieważ od młodości studyował kwestye społeczne 
i ekenomiozne, więc teraz swoje teoretyczna wiado- 
mości począł zużytkowywać w praktyce, przede- 
wszystkiam na korzyść chłopskich swoich sąsiadów 
a w drugim rzędzie całego społeczeństwa, Uznano 
teš jego dodatnią pracę w urzędach autonomicznych 
i w banku rolniczy, którym przez trzy lata, jako 
dyrektor, kierował. Miasto Zborów zamianowało go 
swym obywatelem honorowym, bank rolniczy przy- 
słał mu dyplom dziękezynny. Po złożeniu kierownic- 
twa banku rolniczego powrócił śp. K. Rojowski do 
swego Hnmenowa, gdzie rozwinął intenzywną pracę 
nad podniesieniem rolnictwa i przemysłu krajowego. 
Wyroby hafciarskie z Humenowa mają już sławę 
światową. Jago gespodaratwo było równied wzoro- 
wem, cv jednak nie przeszkadzało mu dalej praco- 
wać w życiu publicznem. Był wójtem w swojej gmi- 
nie, przewodniczącym  kałaskiego oddziału tow. go- 
spodarskiego, starał się o powodzenie materyalne kału- 
skiej kasy zaliczkowej, był członkiem wydziału po- 
wiatowego itd, a gdy w jego okolicy pojawiła się 
cholera, założył w swojej wsi własnym kosztam szpi- 
tal i osobiście pielęgnował chorych. W roku 1897 
wybrany posłem do rady państwa zaznaczyć się i w 
Wiedniu dodatnią działalnością. Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb śp. Kazimierza Rojowskiego odbędzie 
się w czwartek o 8 popoł. z domu żałoby ul. Kołłą- 
taja 1 na cmentarz ły czakowski. 


Z catego świnie. 


Londyn. Do „Daily Telegiaph* donoszą © 
Tokio: Według nadeszłych wiadomości o trzęsieniu 
ziemi na Formozie, liczba osób, które przytem zgi- 
nęły, wynosi kilka tysięcy 

Rsy;a. Otwarcie uroczyste tapalu Simplon od- 
będzie się dnia 19 maja. W uroczystości po stroni» 
włoskiej wezmą udział król i królowa włoscy. 


Palermo. Od 18 bm. w nocy sygnalizowano 
na wyspie Ustica 20 trzęsień ziemi. Wśród ludności 
wybuchła panika. 


Grenoble. £000 robotnic przędzalni w Voiron 
zastrajkowało z powodu odmówienia podwyżazenia 
płacy. 


, Man powietrza. Sprawozdanie centralnej sta 
eyi mateorologicznej we Wiedniu i austryackick kolei 
państwowych. Dnia 20 marca. 1908 x. o godz. 7. 
rano. Czerniowce 48, Tarnopoi——, Lwów +-l'l, 
Skolo —'— Przemyśl —:—. Jarosław +00. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —'— Kraków 4-02 Praga "pat 
Wiedeń +24 Semmering 4-12 Budapeszt 4-61. ischi 
+00 Riva +66 Tryest -+68 Celsyusza. 


Buch artystyczno-Uiaracki. 


Z teatru. Bawiący obecnie w Krakowie nowy 
dyrektor teatru lwowskiego p. Ludwik Heller — 
jak nam donosi nasz tamteiszy korespondent — za- 
angażował od sezonu p. Jez:fa Sosnowskiego dosko- 
nałego aktora charakterystycznegu, który w ostatnich 
sześciu latach odtworzył artystycznie wiele cennych 
postaci szekapirowskich i Wyspiańskiego, oraz mał- 
żonkę jego p. Władysławę wosnowską, znaną  Lwo- 
wowi, w którym dobrą pamięc pozostawiła, jeszcza 
pod panieńskiem nazwiskiem Ordoaówny. Równocze- 
śnie pozyskany został dla Lwowu atary jego znajomy, 
ogólnie ceniony p. Adolf Walewski. Wedle pogłosek 
zakulisowych dyrektor Heller przedsięwziął kroki ce- 
lem zaaagażowania p. Stanisławy Wysockiej heroiny 
1 „ibsenistki* doskonałej sceny krakowskiej oraz zua- 
komitego tejże komika p. Aleksandra Zelwerowicza. 
Jak twierdzą też same pogłoski z dniam 1 września 
br, przenosi się za Lwowa do Krakowa p. Konstan- 
cya Bednarzewska. 


* Z gali koncertowej. Pp. Lhotsky (1 skrzypae), 
Procházka (3 skrzypce), Moravec (altówka) i Váška 
(wiolonczela), niegdyś członkowie orkiestry operowej 
teatru lwowskiego, następnie warszawskiej orkiestry 
flkharmomjunej, poświęcili się stadyom muzyki kama- 
ralnej a po ozsteroletniem gruntownem zgraniu wię 
wystąpili w sezonie 1904/5 pod nazwą czeski kwar- 


tet „Szaowozyk* po raz pierwszy publicznie i | 


odrazu zjednali sobie najwyższe uznanie całej po- 
ważnej krytyki, Nawet znana z swej surowości kry- 
tyka wiedeńska wyraziła się o tym zespole koncer- 
towym z najwyższem uznaniem, nazywając teh nowy 
kwartet czeski  niewezpiecznym rywalem swego 
pierwszego i znanego w całym świecia muzycznym 
kwartetu ozeskiego, których ełonkami są pp. Hoffman, 
Suk, Nedbal i Vihan. Od roku młodzi ci artyści 
koncertowali już w Rosyi, Niemczech i Austryj, a 
ebecna ich druga podróż artystyczna zniewoliła joh 
de zawitania do Lwowa, miejsca początkowej ich 
karyery artystycznej, Artyści wykonali u nas Dwo- 
rzaka kwartet op. 96, oparty ua motywach murzyń- 
skiok z czasu pobytu Dworzaka w Ameryce, na- 
stępnie znany kwartet Beethovena F-Dur (op. 18 ar. 
2) i efektowny kwartet g-moll Griega. Grę tych 
artystów ocechnie, prócz wirtuozowakiego pokonania 
strony technicznej, wysoka inteligencya muzyczna, 
prawdziwe zamiłowanio do sztuki 1 głębokie, trafne 
przejęcie się dnchem poetycznym wykonywanej kom- 
pozycyi. Ża artyści ci, jako rodowici Czesi, pojmują 
i doskonale wykonują Dworzaka, to rzecz naturalna; 
mnie najlepiej podobał się Beethoven w ich interpre - 
taoyi; tn poznać się dali jako prawdziwi i wielcy 
wit bo Beethovena zrozumieć, to znaczy bardzo 


„ Jeśli po tegorocznej powodzi koncertów najzna- 
Womitszych Sar oków światowych, jak Auera, Bie 
mestra, Kreislera, Martean'a, Yeayo’a, zdoła kto w 
naszem mieście koncertem skrzypcowym obudzić ta: 
kie zainteresowanie, jak wczoraj skrzypek p. 
Wacław Kochański swym występem, ten 
musi mieć ku temu odpowiednie warnuki arty- 
styezne. P. Kochański, który od niespełna roku pro- 
wadzi najwyższy kurs szkoły skrzypcowej w insty- 
tucie muzycznym p. Niementowskiej, potrafił sobie 
przez ten krótki stosunkowo Czas wyrobić tak dobrą 
opinię jako nauczyciel gry na skrzypcach, iż w sfe- 
rach muzyeznych przyjęto wiadomość o jego własnym 
koncercie z wielkiem zadowoleniem. I rzeczywiście 
P. Kochański dał się poznać jako skrzypek o prawdzi. 
wym talencie i wysoko udoskonalonych zaletach 
artystycznych. Jako uczeń takich mistrzów, jak 

zewozyk w Pradze i Auer w Petersburga, p. Ko- 
chański petrafł też przywłaszczyć sobie ich zalety 
pedagogiczne, a więc od pierwszego nabył udosko- 
nałoną technikę wiriiozowską a od ostatniego du- 
chowe wykształcenie muzyczne j smak artystyczny. 
Starannie zestawiony program, zawierający między 
innymi 1 utwory Bacha, Bazzini'ego, Brucha (koncert 
g-moll) i Paderewskiego, był w każdym kierunku 
starannie opracowany a pojmowanie poetycznej myśli 
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wysokiej inteligencyi muzycznej tego młodego arty 
sty. Że wśród takich warunków publiczność, która 
szczelnid zapełniła salę Domu  narodnego, mader 
szczerze i gorąco przyjmowała p. Kochańskiego, to 
rzecz naturalna, Prócz burzliwych oklasków dostały 
aię koncertantowi w udziale także okazałe kwiaty i 
wspaniały wieniec wawrzynowy, gr.— 

* filharmonia. W piątek 23 b. m. odbędzie 
się koncert skrzypka Kociana ze współudziałem pia- 
nistki Margueritty Volava, Kocian talentem swym 
wywarł wrażenie, gdzie tylko się na estradzie kon- 
certowej ukazał, a Wolava, słynna z mistrzowskiego 
wykonywania utworów ozeskich, uchodzi już dziś za 
poważną pianistkę. 

Repertuar lwowskiego tentru miejskiego. 
We czwartek „Aida“, opera Verdiego; występ 
Oleskiej, Floryańskiego i Jeromina; dyryguje Ribera 
piątek po raz I „Złodziej“, dramat w 4 a 
Al. Mańkowskiego. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Narad na więzienie warszawskie, 0 czem 
równieź wczoraj donosiliśmy, dokonany był z niesty- 
chaną śmiałościa, Kilku uzbrojonych w rewolwery 
ludzi podeszło do ofcyny od ulicy Pawiej, zamieszka- 
łej przez administracyę więzienną. Częśó tych ludzi 
oczekiwała na nlicy, 6 zaś, widocznie obeznanych 
dobrze z rozkładem wewnętrznym lokaiów . więsien- 
nych i widocznie powiadomionych o tem, iż więzień 
Zalewski wyprowcizany jest w tym czasie na spa- 
cer, wtargnęli do korytarza domu, połączenego fart- 
ką z podwórsam wewauętranem więzienia. Furtki tej 
pilnuje stale jeden strażnik. Nieznajomi, zbliżywazy 
się do dyżurującego w tym czasie strażnika Pfela, 
zaczęli strzelać dv uiego z rewolwerów. Pierwsza 
kola chybiła celu, drogą Pfel raniony został w rękę 
i szyją. Gdy padł, robotnicy zrewidowali mu kie- 
szenie, znaleźli klucz od furtki, otworzyli ją i do- 
stali się na podwórze więzienne, gdzie spacerowali 
wyprowadzeni na minut parę przedtem dwaj więźnio- 
wie, Do przechodzącego wypadkowo w tym czasie 
przez podwórza strażnika Kniazia nieznajomi dali 
kilka strzałów. Kniaź padł martwy, ugodzony kulą 
w głowę. Następnie napastnicy uprowadzili z sobą 
jednego z dwóch wyprowadzonych na spacer więź- 
niów, mianowicie Zalewskiego, oskarżonego o zabój- 
stwo dozorcy rewirowago, poczem tą samą drogą, 
jaką weszli wydostali się na ulioę i przeszli w zwar- 


tym tłumie, z rewolwerami w rękach, przez ulicę 
Pawią do Dzikiej, gdzie rouprószyli się w różne 
strony. 


— O katastrofie kolejowej pod Skarzyskami, o 
której wczoraj denosiliśmy, przychodzą bliższe szcze- 
góły. Uległ rozbiciu pociąg osobowy kolei nadwi- 
ślańskich. Lokomutywa, wagon bagażowy i oztery 
wagony osobowe wykołoiły się, następnie cztery wa- 
gony spiętrzyły się skutkiem nagłego zatrzymania 
się pociągu. Na wiaść o katastrofie, ze Ńłotwin i 4 
Tomaszowa wyprawiono pociągi ratunkowe za ałużbą 
lekarską i felczeruką, oraz poviąg pomocniczy, do 
którego mieli być przesadzeui pasażerowie rozbitego 
pociągu. Szozęśliwym zbiegiam okoliczności nikt z 
nich w tym wypadku życia nie postradał. Jak wska- 
znją raporty urzędowe, brak jest też ciężko rannych, 
Ze służby pociągowej kontuzyowany został silnie 
konduktor Majewski, Linia zatariasowana i popsuta 
ua przestrzeni 50 sążni, tak że tymezasowo ruch 
pociągów ua linii koluszkowskiej odbywa się z prze- 
siadaniem na miejscu katastrofy, dopóki nie urzą- 
dzono tymczasowej linii objazdowej, długości 50 s. 
Przyczyna wypadku dotąd nie ustalona, istnieja przy: 


puszczenie, że druty,  spajające szyn?, zostały 
rozmyślnie przez niewiadomych złoczyńców tol- 
luśnione, 


— Onegdaj e 10 wieczorem przyszło do skła- 
du wędlin przy ulicy Świętokrzyskiej trzech ludzi i 
zażądało pieniędzy z kasy. Za ladą była właścicielka 
masarni Kosiarska i panna sklepowa. Otrzymawszy 
oumowną odpowiedź napastnicy rzucili się na kobie- 
ty, ubezwładnili sklepową a właśc.cialkę ciężko zra- 
nili wystrzałem a rewolweru, poczem porwali kasę i 
zbiegli, W kasie znajdowało się 6 do 7 rubli dro 
bną monetą. Za uciekającymi puścił się w pogoń 
przechodzący tamtędy policyant oddziału sanitarnego. 
Gdy był już blizko, jeden z uciekających odwrócił 
się, strzelił i położył ge trupem na miejscu. 


Z POZNANIA, 

l (Telegrafem i pocztą.) 

| — „Posener Nouste Nachr.“ donoszą, ża 
| ks, arcybiskup Stablewski rozkazał wszystkim 
| podwładnym sobie duchownym niemiəcko-kato- 
lickim wystąpić z towarzystw należących do 
związku niemiecko-katolickich towarzystw. „Dzien- 
nik poznański“ pisze, że stało się to z powodu, 
iż do owych towarzystw zakradł się hakatyzm. 
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Ostatnie wiadomości. 


Król rumuński Karol, jak donoszą z Buka- 
rəsztu, postanowił z powodu złego stanu zdrowia 
złożyć koronę w jesieni. Abdykacya ma być 
ogłoszoną w jesieni. Następcą ma być — nie 
dotąd za następcę tronu uważany bratanek króla, 
książę Ferdynand, katolik, ałe syn tegoż, książę 
Karol, urodzony w r. 1893, wyznający prawo- 
sławie, a książę Ferdynand sprawowałby jedynie 
rejencgę do pełnoletności przyszłego i:róla. 


Telecramy 1 telefonematy 


z dnia 21 marca 1906. 


Rada państwa 


Pesiodzenie wtorkowe. 


Wiedeń. W dalszym ciągu zabrał głos p Skala 
(młodoczech) i oświadczył, że niesprawiedliwość 
rządu austryackiego wobec narodów  mieniemie- 
ckich nigdzie dotychczas nie objawiła się w ta 
jaskrawy sposób, jak w przedłożeniu rządowem 
o reformie wyborczej. Wprost wstydem jest, że 
Niemcy żądają ustawowego zapewnienia stanu 
posiadania. Wskazuje na wysoki stan kulturalny 
narodu czeskiego, który może dla siebie żądać 
tych samych przywilejów, jakich domagają się 
Niemcy. Krytykuje podział okręgów wyborczych 
na Morawach, wywodzi, że dokonano go nie- 
sprawiedliwie na niekorzyść Czechów i żąda 
usunięcia tej niesprawiedliwości. Od czasu za- 
prowadzenia konstytucyj w  Austrgi parlament 
nie stał przed tak ważnem zadaniem, jak dzisiaj. 
Oświadcza się w końcu za reformą wyborczą. 

P. Haucis (centrum) oświadcza się za 
reformą wyborczą, na podsiawie organizacyi za- 
wodowej, jakoteż za systemem pluralnym i przy- 
musem głosowania. W końcu proiestuje przeciw 
uprzywilejowaniu miast, 

P. Ferjanczić (południowo-słoweński 
klub postęp.) podnosi, iż projekt rządowy żadne- 
mu z narodów nie wyrządził takiej niesprawie- 


oburzeni i wolą 44. się 
głosowania, aniżeli być w tak niesłychany spo- 
sób wydanymi wrogom swego narodu. Zali“ się 
na niesprawiedliwy podział okręgów w Karyntyi 
a mianowicie na to, że w niej, "w  przeciwień- 
stwie do innych krajów, nie zaprowadzono kuryi 
miejskiej, przez co chciał rząd widocznie uczynić 
przysługę klerykałom. Omawiając ustawę o strze- 
żeniu wolności wyborów, żali się, że w Karyntyi 
księża nadużywają ambony do celów agitacyjnych. 
Wskazuje na ostatni list pasterski biskupa w 
Lublanie, który wystąpił przeciw słoweńskim 
kandydatom liberalnym. - Izba oddałaby wielką 
przysługę wszystkim, gdyby uniemożliwiła agita- 
cyę klerykalną. h 

Na tem obrady przerwano i posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś. 


Posiedzenie dzisiejsze. 

Wieden. Na dzisiejszem posiedzeniu w 
w dalszym ciągu dyskusyi nad reformą wy 
borczą p. Baernrei:her wskezał na ħi- 
storyczny rozwój Austryi od r. 18% £ podniósł, 
że przyczyną »mutnych stosunków dzisiejszych 
jes. to, że od pół wieku nie uczjuiono poważnej 
i konsekwentnej próby rozwiązania problematu 
państwa austryackiego, Dzisiejsze stosunki są 
tragiczne, gdyż wprawdzie części zasadnicze pań- 
siwa, narody, są zdrowe, ale całość nie jest zdro- 
wa. Reforma wyborcza ma być tym środkiem 
x iw który za jednem dotknięciem stø- 
sunki te naprawi: optymiści spodziewają się od 
powszechnego głosowania, że przyniesie zbawie- 
nie i zgodę w Austryi. Mowca wątpi, czy te na- 
dzieje się ziszczą. Sądzi przeciwnie, że refor- 
ma wyborcza przed uregulowa- 
niem kwestyi narodowościowej 
nie będzie miałą dodatnich skut- 
kó w, lecz raczej zaostrzy jeszcze walkę narodo- 
wościową. Następnie mowca przemawiał za ko- 
niecznością reformy regulaminu izby. 

Błędnem jest mniemanie, — mówił dalej p. 
Baernreither — ik parlament, wyszły z powszech- 
nych wyborów, będzie wolny oå waśni narodo- 
wościowych. Austrya nie jest państwem narodo- 
wem, lecz państwem narodów, w którem żyje 
ośm rozmaitych narodowości. Nawet urzędnicy 
u nas biorą udział w życiu narodowe'n. Jak da- 
lece stosunki u nas się zaostrzyły, jak nawet 
dyscyplina wśród urzędników się rozluźniła do- 
wodzi fakt, że w piśmie, wydawaneru przez pewne 
stowarzyszenie urzędników, wezważ:G urzędników, 
aby w razie strajku generalnego wsięli w nim 
udział przez bierny opór. 

Reforma wyborcza, reforma re- 
gulamina i uregulowanie kwestyi 
narodowościowej są nierozerwal.- 
niezesobą sprzęgnięte. Jedyną dro- 
gą wyjścia z trudności jest zwołanie kon- 
stytuanty dla uregulowania tych spraw. 
Skład tej konstytuanty powinien jednakże być 
taki, aby mie przesądzał z góry wyniku obrad. 
Uchwały tej konstutyanty powinny być sankcyo: 
nowane wprost przez koronę. Mowca przypomi- 
na dobre doświadczenia, poczynione w sejmie 
kromieryskim, gdzie najważniejsze kwestye bar- 
dzo prędko zostały załatwione. Natomiast nowy 
parlament wybrnny na zasadzie powszechnego 
głosowania byłby tylko etapem przejściowym do 
absolutyzmu, przed którym  mowca ostrzega, 
wskazując na stosuuki panujące na Węgrzech. 
Mowca kończy ostrzeżeniem skierowanem do 
Niemeów, by uważali, ażeby nie zapłacili kosztów 
eksperymentu. 

P. Grlssi oświadcza imieniem niemiec- 
kich włościan z krajów sudeckich, że przedłpże- 
nia rządowego, jako krzywdzącego Niemców, 
nie mogą przyjąć. 

P. Biankinmi stwierdza, że Chorwaci 
zawsze byli za powszechnem prawem wybor- 
czem, nienawidzą hegemonii jednego ludu nad 
drugim, muszą jednak zaprotestować 
przeciw niesprawiedliwości i pokrzydzeniu Sło- 
wian, Zarazem podkreśla mowca, że udział 
Chorwatów w dyskusyi nie stwarza prejudykatu 
co do prawno-państaowego stanowiska Dalma- 
cyi. Zadna późniejsza ustawa po patencie luto- 
wym a także obecna nie narusza ustanowionego 
co do Dalmacyi prowizoryum. 

Olszewski oświadcza, że polskie 
stronnictwo ludowe zawsze występowało w obro- 
nie powszechnego prawa wyborczego, zgadza się 
z zasadami rządowego projektu, stwierdza je- 
dnakowoż, że przedłożenie rządowe pod wzglę- 
dem rozdziału mandatów nietylko dla Galicyi, 
ale zwłaszcza dla Polaków jest krzywdzące. 
Mowca spodziewa się, że komisya dla reformy 
wyborczej dokona koniecznych zmian; oświadcza 
się w końcu za obostrzeniem postanowień usta- 
wy o strzeżeniu wolności wyborów i za reformą 
regulaminu po zaprowadzeniu powszechnego pra: 
wa głosowanią. 

~ P. Michejda wskazuje na to, że pol- 

ski naród na Slązku od dawna w programie 
swym umieścił żądanie 'ogólnego i równego pra- 
wa wyborczego, głównie ze względu na ukróce- 
nie praw słowiańskiej ludności na Slązku przez 
obecn:; ordynacyę wyborczą. Przedłożenie jednak 
rządowe sprawiło jednak rozczarowanie, gdyż 
nie zawiera ogólnego, lecz nierówne prawo wy- 
borcze. W miejsce przywilejów kuryj wstawiono 
przywileje krajów i narodowości, aby tylko święta 
własność niemiecka była ustalona po wazystkie,, 
czasy. Mowca użala się na pokrzywdzenie sło- 
wiańskiej ludności i oświadcza : 

Domagamy się tylu mandatów, ile przypa- ' 
de na nas podług liczby ludności, na wszetki | 
wypadek o 1 mandat więcej, aniżeli liczba przy- | 
dzielonych Niemcom mandatow ; dalej domagamy | 
się możliwie ściśle przeprowadzonego rozgrani- | 
czenia narodowych okręgów wyborczych. Jeżeli ' 
te żądania będą wypełnione, możemy ze spakoj- | 
nem sumieniem głosować za reformą wyborczą. | 
Także i my na Slązku jesteśmy zapatrywania, że 


| 


rada państwa nie jest zdolna do załatwienia 
sprawy narodowościowej, sprawa ta musi być 
przydzielona sejmowi. Jeżeli Polakom i Czechom 
na Slązku w obecnych stosunkach nie zbyt do- 
brze się przytem działo, ufają oni w słuszność i 
sprawiedliwość swej sprawy, że i oni kiedyś do- 
szliby na Slązku do równych praw. 

Przemawia Vogler. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Reforma wyborcza. 

„ Wiedeń. Klub młodoczeski desygnował do 
komisyi wyborczej z Czech pp. prof. Beera i dra 
Kramarza, z Moraw pp. dra Stransky'ego i 
Zaczka, ze Slązka p. Hrubego. 

Wiedeń. Dopiero dziś wieczorem a praw- 
dopodobniej jutro skończy się pierwsze, czytanie 
reformy wyborczej. W piątek będą przemawiałi 
mowcy generalni a we wtorek przyszłego 
tygodnia nastąpi wybór komisyi reformy wy- 
borczej, 

„Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej przed 
Wielkanocą odbędzie się dnia 4 kwietnia. | 
Wiedeń. Z Koła polskiego zaprzeczają po- | 


polskiemu 96 mandatów. 

Wiedeń. „Zeit“ donosi, że: Niemcy w spra- 
wie reformy wyborczej postawili nowe żądania a 
mianowicie, ażeby rząd dodał im do gwaranto- 
wanej już liczby 205 mandatów jeszcze 5 man- 
datów, następnie oprócz tego Niemcy mają do- 
stać tyle mandatów, ile inne stronnictwa razem 
wzięte w razie dodatkowego powiększenia sił 
tych stronnictw. 

Czesi oświadczają , 


| 


że takiego żądania 
niemieckiego nie mogą przyjąć i że gdyby rząd 
uparł się przy daniu Niemcom owych 5 man- 
datów, to będzie to dla Czechów i Słoweńców 
casus belli, 

Praga. „Politik“ ogłasza wywiad z pewnym 
posłem młodoczeskim, który oświadczył, że re- 
forma wyborcza rządowa nie będzie załatwioną 
przed feryami parlamentarnemi. Tego rodzaju 
odłożenie reformy na jesień oznacza upadek pro- 
jektu rzedowego. Posłowie młodoczescy są prze- 
konani, że nowe nadchodzące wybory odbędą się 
jeszcze aa podstawie dotychczas obowiązującej 
ordynacyi wyborczej. 

Praga. „Narodni Listy“ dowiadują się z 
kół poselskich, że posłowie na sytuacyę bar. 
Gautscha bardzo sceptycznie się zapatrują, gdyż 
nie udało-się mu zaiatwić zatargu z Kołem 
polsxiem. 


Z Komisyj. 

Wiedeń. Komisya nietykalności poselskiej 
odbyła dziś”posiedzenie i postarowiła nie wyda- 
wać p. Sternberpga w ręce sądn. Hr. Steru- 
bsrg był oskarżony o obrazę majestatu popełnio- 
ną drukiem. 

wyodrębnienie Galicyi. 

Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenbiatt* oma- 
wiając wczorajszą mowę Schalka występuję nie- 
przyjaźnie przeciw wyodrębnieniu Galicyi 


Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 

Wiedeń. Gremium kupiectwa wiedeńskiego 
uchwaliło protest przeciwko projektowi rządo- 
wemu ustawy o ubezpieczeniu urzędników pry- 
watnych. Taki sam protest uchwaliła izba han- 
dlowa wiedeńska i postanowiła wezwać wszystkie 
Izby handlowe w Austryi, ażeby się przyłączyły 
do tego protestu. 


Z Węgier. 
budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, na podstawie którego 


dzienniki mogą być wysyłane . pociągami tylko 
wówczas, gdv przynajmniej na godzinę (!) przed 
odejściem pociągu będą nadane, tak że mogą 
jeszcze ułedz kontroli władz prasowych. 


Z ziam polskich. 
Wybory. 

Warszawa. Prawybory odbędą się w War- 

szawie, d, 25 kwietniu, 
Klub niswależnyc> o sprawie polskiej. 

Petersburg. Klub niezależnych, założony 
przez ks. Eug. Trubeckiego, zamierza jedno z naj- 
bliższych swych posiedzeń poświęcić sprawie pol 
skiej, Na zebranie to będą zaproszeni przudsta- 
wiciele kilku innych partyj politycznych, celęm 
porozumienia się, jakie stanowisko powinny za- 
jąć w tej sprawie partye konstytucyjne. 


Z Rosyi. 


Centralne władze petersburskie zasadniczo 
postanowiły wszystkich, z małymi wyjątkami, u- 
więzionych "w ostatnich miesiącach wysyłać w 
drodze administracyjnej. Dotąd jednak mie zde- 
cydowano jeszcze, dokąd ich wysyłać, zwykłe 
bowiem miejsca zesłańia w guberniach archan- 
gielskiej, wołogodzkiej i irkuckiej oraz w obwo- 
dzie jakuckim przepełnione są zęsłańcami poli- 
tycznymi. 

Rokowania rządu rosyjskiego o pożyczkę z 
bankierem berlińskim Mendelsohnem, który bawił 
przez kilka dni w Petersburgu, spełzły na niczem. 
Jak zapewnia „Peiersb. Gazeta“, na podstawie 
źródłowych intormacyj, warunki, na których 
Mendelsohn decydował się zrealizować pożyczkę 
rosyjską zagranicą, były nie do przyjęcia. Z Men- 
delsohnem, według zapewnień gazety, nie będzie 
zawarta żadna umowa w sprawie nowej pożyczki. 


Kongres szlachty. 

Moskwa. (Pet. ag.) Szlachia prowincyi pół- 
nocno-zachodniej i południowo-zachodniej, która 
nie ma reprezentantów w Radzie państwa, pro- 
sila o prawa wysłania do niej swych zastępców. 
Kongres marszałków szlachty, który wczoraj 
zamknięto, postanowił prośbę tę poprzeć, zazna- 
czając, że szlachta narodowości rosyjskiej powin- 
na w tych prowincyach mieć reprezentantów od- 
rębnie od innych narodowości. 


Strajki. 
Petersburg. Do „Now. Wremia* donoszą 
z Moskwy, że w warsztatach na Jozówce straj- 
kuje 16.000 robotników. Obawiają się też wybu- 
chu strajku w okręgu moskiewskim. 


Zamachy i rabunki. 

Moskwa. (Pet. ag. tel.)] Pod koniec godzin 
urzędowych w banku tow. wzajemnego kredytu, 
który się znajduje w pobliżu giełdy w centrum 
miasta, około 20 ludzi, uzbrojonych w rewolwe- 
ry, weszło dn gmachu i odgrażając się urzędni- 
kom, zrabowało kasę. 850000 1ubli w złocie i 
papierach wpadło w ręce bandy, która następnie 
umknęła. 

Poteraburg. O obrabowaniu banku tow. 
wzaj. kredytu w Moskwie donosi „Now. Wremia*: 
Sprawcy, młodzi ludzie z 'inteligencyi, oświad- 
czyli urzędnikom banku, że przychodzą z polece- 
nia komitetu rewolucyjnego i że w razie naj- 
aj oporu rzucą bomby, które mają przy 
sobie, 

Obrabowanie kasy nastąpiło z zadziwiająco 
zimną krwią. Trzy bomby które napastnicy po- 
zostawili, zbadana: rzeczczrawcy orze"li, że 
skutki ich wybuchu mogły być straszne. 

Sztokholm. Trzech aresztowanych tu stu- 
dentów rosyjskich rozpozniino jako członków 
szajki, która d. 26 lutego br. zrabow»ła bank 
państwowy w Helsingforsie. 


Z Finiandyi. 

Helsingfors. Car zarządzil, aby propozy- 
cye senatu w sprawie nowej konstytucyi sejmo- 
wej i nowej ordynacyi wyborczej dla * F'inlandyi 
zostały przekazane osobnej komisyi, której prze- 
wodniczącego car zamianaje, a która składać 
się będzie z dwóch członków Senatu rosyjskiego 
a dwóch finlandzkiego. 


Reformy wojskowe. 

Petersburg. „Goniec rządowy ogłasza re- 
skrypt cara do ministra wojny, normujący odby- 
wanie czynnej służby wojskowej w armii lą- 
dowej dla piechoty i artyleryu na trzy lata, 


raczej powszechnego , licyjskich, jakoby -br. Gautsch ofiarował Kolu ! rezerwę na dwie klasy miadowicie klasę L dla 


skompletowania frontu woj:s, klasę II dla skom- 
pletowania wojsk drugiej linii. 


Strajk górników francuskich. 


Lens. Liczba strajkujących górników w 
Zagłębiu Pas de €alais"wynosi 51.000 


Lems. Delegaci górników 167 głosami prze- 
ciw 10 odrzucili przedłożone « przez tow. kopal- 
niane koncesye. 

_ Lons. Na zgromadzeniu strajkujących gór- 
ników, odbytem wczoraj wieczorem, zaprotesio- 
wano przeciw aresztowaniu demonstrantów, 
zwłaszcza górnika Broutchou. Uczestnicy zebra- 
nia urządzili kilka manifestaevj, wreszcie zostali 
rozprószeni przez . żandarmów. 


Lens. Kongres górników starego syndykatu, 
na czele którego stoi dep. socyalistyczny  Basly, 
oświadczył się za powszechnym strajkiem i dzien- 
ną płacą 7 franków 10 cent. Nowy syndykat, 


| którego przywódcą jest republikanin Broutchou, 


żąda 8-godzinnego czasu pracy, płacy 8 franków, 


|a 2 fr. za każdą godzinę nadliczbową. Członko- 
| wie kongresu zostali pó opuszczeniu 


sali przez 

zwolenników Broutchou'a opadnięci a obici. = Za- 
rekwirowano żandarmów i wojsko. 

Od dziś rana strajkuje 80.000 robotników. 


Z Hiszpanii. | 
Madryt. Prezydent ministrów Marek wręczył 
króbwi dymisyę całego gabinetu 
Król odpowiedział, że jutro oznajmi mu swą  ósta- 
teczną decyzyę, 


Wiedeń. „N. fr. Presse“ donosi, że bar 
Gautsch z początkiem kwietnia wyjedzie na czte- 
ry tygodnie do Kai'"badu na kuracyę, a maj i 
czerwiec spędzi w Badenie, gdzie zamieszka w 


| willi dworskiej. 


nb RLM 


Wisdeń. W miejsce uwolnionego ze stano- 
wiska posła Stanów Zjednoczonych przy dworze 
wiedeńskim, mr. Bellamy Storera (za to, że jego 
żona gorąca katoliczka, utrzymywała ścisłe sto- 
sunki : Watykanem) zamianowany został mr. 
Charles Spencer Francis, redaktor nowojorskiego 
„I. Times“. i 

Londyn. iiząd tutejszy otrzymał urzędowe 
zawiadomienie, że w maju przybędzie do Lon- 
dynu flota apońska. Na czele floty japońskiej 
będzie stał adm rał Togo. 


Dział ekonomiczny. 


6 Budowa dróg wodnych. Ministerstwo ham 
dłu przesłało namiestnictwn morawskiemu operat w 
sprawie rewizyi trasy części - kanału Dnnaj Odra, 
między Przerowem, Morawską granicą (Móhrisch 
Weisskirchen) i Wiszkowicami. z. 


8 Pożyczki z famduszu przemysłowego. 
Na onegdajszem posiedzenin komisyi kraj. dia spraw 
przemysłowych dr. A. Zgórski zdał sprawę z tego- 
rocznego stanu pożyczek i funduszn przemysłowego, 
jaki na dalsze pożyczki może być nżyty. Z kwoty 
1,250.000 k., która na b. rok jest z Banku Kraj. do 
rozporządzenia, wyczerpano jnżź wa przyznake po- 
Życzki pe dzień 15 marca br. 532.000 k, Pozostaje 
zatem 718.900 k, do których doliczyć jeszcze należy 
dotacyę funduszu krajowego, 100.000 k. i 425.000 k. 
Do końca br. pozostaja zatem na dalsza pożyczki 
kwota 1,243.000 k. Na poczet tej. kwoty wniósł 
sprawozdawca w imienia Komitetu przemysłowego 
udzielenia dalszych czterumstu pożyczek, w łącznej 
kwocie 724.000 k. W myśl tych wniosków, uchwa- 
liła komisya przedstawić wydziałowi kraj. + ażeby 
przyznał: fabryce zegarków we Lwowie (jedynej fa- 
bryce tych rozmiarów na całą Anstryę) 140.000 k., 
fabryce maszyn rolniczych 120.000 k., fabryce wy- 


robów żelaznych i drneianych 100.000 k., Spółce 
wyrobów żelaznych 100.000*k., fabryce armatur 
40.000 k., większej pracowni  elektrotechnicznej 


25.000 k., garbarni 40.000 k., wielkiemu zakładowi 
litograficznemu 80.000 k., trzem zakładom repro- 
dnkoyi artystycznych kliszów, fótotypii itd. 20.000 k. 
15.000 k. i 12.000 k., pracowni mebli żelaznych 
16.000 k., pracowni bronzowniczej 10.000 k., pra- 
cowni stołarskiej (głównie na wyrób kaszt <drukar- 
skich) 6,000 k. 


"Ee Mee Pore 
Z rynków pieniężnych. 


Wiodeń d. 21 marca. (Teigrara „Gaz ty 
Narodowej“). Zamkniyciegiełdy o godziaie 2 iaiput 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zaułada grol 9- 
wego 67025, węgierskiego zakładu kredytowego 790 50 
Anglobanku 3]5:—, Unionbanku 5463:—, Banka iu 
krajów koronnych 44075 Bankverwiau 5520), Boden: 
credita 1056-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 5665 ) 
kolei państwowych 87440 «olei południowaj 14%— 
tramwaju „, B. ——, kolej Elbea:ha! 4475 
kolei północnej 569) kolei czarniowieekis| 581-—, m- 
piny 54075 Kima Muranya 537:25, praskiego towa: 
rzystwa żelaznego 2645. — fabryki broni 588 00, tureokie 
tytoniowe 388*00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 604-00 oblig. wyg. iademniz. 3505. 
renta majowa 9945, austryacka renta Koroaowa 
99:60, węgierska renta koronowa 94:30, 58-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9860, 4<prooauto we 
listy bankn hipotacznego 9865, 4 i pół nrosen*» va 
listy banku krajowego 10:80, 5-procentowe listy Ban- 
ku hipoteceuezo LLL 70 4-rrocent. Banku. kraj. - 93:30 
4 i pół pre. Hanku kraj. 10166, 5-procontowa koiaa- 
naitre obligacye Banku kraj, ——, f-procëntó ve as- 
licyjskie obiigacye propin- 9955, 4-procentowe galic, 
pożyeski krajowe z r. 1803 99'930 4-procentowa pò 
życake miasta Lwowa 9805, losy tureckie 158 — 
marki 11758 rubi: 201 —, 


c c 
NADESŁANE. | 


Za tę rubryk» Redakcya nie odpowiada. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
śle 1 4'/ą'/o n Banku krajowego 
4bi4"/'b » A Banku hipoteczn. 
49, i 4*/ą'fo pożyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 

korzystniej. 


Sokal ê £llien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Przyjechałi do Lwowa d. 21 marca. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowron:.) M. 
hr. Mycielski s Kurzan, dr. W, Bernt z Warasawy, 
Pp. Niwiecy z Bortuik. Pp. Lempkowscy z Zagórsa, 
K. Broki z Szecetówki, P. Kozłowska z Borysławia, 
K. W. Kleber z Wiednia, K. Torosiewicz z Rhsiło- 
wa, P. Rossignon z Bukowiny, R. Szczaniecki a 
Kwiatkowieć, dr A. Lehman z Podhajec, ke. A. So- 
lecki z Krzywegi, E. Obertyński z Nowosiółki, F. 
Milińccy z Czerników, Z. Lewakowski z Drohoby- 
cza, O. Sala z Wysocka, dr. Jas'oBski za Sanoka, 
W. Wrzećniawski z Londynu, 


4'/o 


n 
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W Tarnepolu na jarmarku E 


DROBNE OGLOSZENIA Śśredepeście, będą sprzeda. 


mó hl od wyrasa. 


264 


Wielka niespodzian*2 ? 
ostatnia sposobneśś 
500 satuk tylko słr. 1-0. 


siewniki werekorsutne Claytona, jedcn x wraz 


wnik de anwosów sastacenych Woesifalia, 2-1e 
jedza siewnik do mawosów sztucznych 
Claytona, trsy kultiwatory Haris Cuitiwe- 
tor. jedna Sämyaa do sadzenia kartofel 


ała kuchenna, breytwy = 
Naże wozki, notia, maszynki Ad 
—wiEjD wykbów Piai talawych, 
metala 
Lwów, Ryack L 45. r 834 


a pimarsajBliiasa wiadomość u meshsajka 
Miejsca BKONOMA ppa skiego, Tarnopol ul. MIE 
usage gocyakuje kawaler u CEE zas j meska. 
CARE relmiczą, 6-aiolsiaią praktykę gospo- 
carem, ĝoskonalo obamajomicay a hodowlą 


s63/dniem uadesłanicm należyteści A. GELB, 
Kraków, Sehwelser Uhren art 40/10 
Pray odbierze 3 garniturów dedaje się 
gratis angielską brzytwę, 288. 


W internacie 


è i mbrosa.stw Zglosseals ž 
KIE. G. Lipia Disisi poste die 


Leśnik srira ke 
adu- 
le=vichayski kompis lmdw. wasech. 
vwm vymeny, wiegły w mienie 
bwtadecrwami 


250.000 wysoko - plonnych | niżawych - 
drzew owecowych 


jebłenie, gruma, śliwy, oruechy, mer 
Gże. sa satuko od 50 kl. wyżą. de 


drzewa ozdobne i ma aleje 


Ozdobne krzewy 
100 astuk od 16 koreu wyścj. 
Pnąee roślimy 
akacyą pgiséicayi, graby ats. 1000 stok 
Od korou 3 wyżej. 
Gaduenki leśne 
twierki etc. 1000 sstuk vd k, 3 


Płótna Iniane 


SAER 


ji stacji 
aadle- 


Jakości 14 


po camach najniższych poleca własnego 


somay, 


j wszelkie roboty tapi- wyiej. 
Odda com cersko-dekeracyjue wif Nowy ilustrowany eonaik ms tyce- wyroba MIEOEYSŁAW GONET 
ojnego Temnasowokiego, al sio bespłatnio. w Ikercezymie. Csaniki oraz próbki na 


mr. 53 we Lwowie, dostaresa 


Grif. Baiihyany'sehe żądanie opłażnie. 


Gutverwaltang Caendlak 
Post: Frankos bal Radkersburg. 


Szprycowanie Matico $ 

JĄ PP. GRIMAULT íi Ke, w Paryżu 
Skuteczność niezawod- 
na w leczeniu rgeżącęek 
: bez utrudzenia żołądka, 
WM, które zawsze pociąga za 


Ą kubebg w płynie. 


Pożyczki 


załetwia za koadyktem i bea koadyktu 
dla P. T. urzędaitów, oficerów w ególno- 
ści, profagerów, wielebnego duchowieństwa, | 
nanozycieli, netaryuszy, lekarzy, adwokatów 


ir. Karyana Lisowiackiego 


w Chlepieach p. Jarosiaw 


ma ne sprzedaź, O ile zapas star- 1 apbekarsy 226 
sav 368) Reprezentacya „Beamten -Vereing" W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 


AX 
we Lwowie, al. Kopernika |. 7. k- iw głównyc Jaka 


terioj 


“temaj ochedowli, woza > 
sę rawy ogrodowej i gr .. 
tp dobno de amerykanów - 
Ri pek) podbierania 


Dostaż moina we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolagcha, Wewiórskiego, Ruekerz, Skis- 
pińskiego, Beisora | Khrbaia, — W Krako- 


świaiowe 


ir ECT. i 
Um 5 tamna è = ted bilo a enb ad inina rananri 
38 benei | M r 9 UNA KUTAC7)N8 
(Czechy). Sezon: od 1 maja de 80 września. 
W Frekwancya: 288.000 gaźci kąpielowych. 76.000 turystów. 
Cenniki beapłatnie przes Urząd gminny. 259 
WALARKKA 


prawdziwe angiciakie 


Nuta eiio 


Wpłaty częściowe | 


Dozwolone także osobom s provineyi m 
poprzednioem ustuom lub listownem pore- 
aumieniem się. 


Liat etwarty ! 
Na wielostronne listewne oapyłania denesimy 
upztajnie publicznie, że se względu na siaz Kdre- 
ai s powodu 


ule pracę, wialemy fak- 
Feo aiia mic ord tyounie nasa od BT walazey akaa o Afera 
ay E i 3 „AR Lenvre we Lwowia ul. $ykstuska 6. 
egystą I odmlednialą, 


Znieś] my już wssystkie nases flie | komisyjne składy, założone w Fozma- 
ityoL więkwsych miastach Galieyi i óciągnęliómy Gotycsqoa towary do iuiejskogo 
głównego składu W o nesgym wssystkim wielo fznnowaym PF. Odbieresm 
nejserdeezniejsze podsiękowanie se łaskawe darzenie nas dotychezarowem sasfo- 
niem, cómielamy nię tek mrasem zanwałyć, ie mimo nasiąpić mującego swinieeta 
w mowie będąrage składu, takowy, jak dotychonac, też | medal tylke do 30 gradnia 
br. prewadzić :zdziemy, oras udzielamy seanewaym debrse sytgaganym osobom 
tak we Lwewie, jakoiek ua prowineji, kredytu | algi w spłatack wedle umowy 
de nie do uwierzenia bujecanie tanish eenech. 
Nadarza się zatem Bzanownej PT. Publiemaeści, mającej ch 
ada ss? 8 wała dotychoeses sposobność mie e swoje sko 
SeT pcg: 9  |rami bes gotówki na krsdyt, jake to: Dywany 
©. BALASSA, apteka, red ołtere, dywaniki na óciaaę i prosd łóżka, 
IBudaposst, E:mébetlalva, chodniki, franki, story koronkowe I spliksoyjne, A 
Blad słó Lwowie: Agtekars H, |9t0meny, kapy na stoły i łódka, linoleum í osrala, kecyki, kołdry, dery ne kenie, 
Rubal Lęk dy Backer- W aptekach; sraz różno artykuły dekoracyjne pe sniżenych i miebywałych dotysleras cemach. 


M.Sehwarza | A. Goldberga w Przemyślu. Wszystkim wieles Szanownym PT. Odbiereom, którny mięnakają poza Lwo- 
wem, a przyjazd do sàs jesi niewygodny, wysyłamy nasere szporalno ewaniki iila- 

strewsne nawiorające wszystkio towary pe censch zmidonye 

Listy i samówienia presimy adresewać alice Sykstusko |. 6. Nasza odduiały 

dla kenfekayi damskiej i dziecinnej, jakoteś towarów modnych, prewadzió będsiemy 

i nada], a snajdają się prsy ul. Heliekiej 19 (róg ul. Sebioskiego). Z głębokiem 

powałaniem Zarząd Irmy „An Lonvre*, Lwów, ul. Bykstaska O. 225 


ct. pół klg. masła 


kuehennego świeżego i wszelkie 
inne towary korzenne po najniż- 
szych cenach — poleca 


Yvi BAŻANT 


Lwów, ul. Malieka, drugi dom od Rynku. 


Pudar k 1301 13— 


kapna, nieby- 

yé i esdoòió nzazymi towa- 
enswe, de jadalń, kodaielów i 
prawdaiwe perskio i vryw=m--0, 
portyery wełniane, nerratki aa 


à 


Najlapese i najnowszego 
systemu 


maszyny 
do wyrobów 


cementowych 


psiego rodsajn, jake to do 

dachówek, pesadaek, cegieł ce- 

menżowych, tadzieś fermy do 
rar, kręgów itd. itd. peleca 


Dem p: 


187 


== T | 


ColosseNM “romanse 


l Od 16 do 31 maroa. 
Japończycy  ekwiłibryści.  Muzykalni 
ekscentrycy. — Dla sztuki, farsa. 
| | Parodya oper w miniaturze itd. 

| - W niedxielę t świąta 2 przedstawienia. 
WE | 1 muj. TEM E o ARK 


„W. - + Tem aiw iwa 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plaien kilo atooki. 


Le Pedlewski w Czarnelowie 
poesta Romanówka, stacya kol. 
i tel. Borki Wielkie. 


I wszelkie tkaniny pierwszejią 
2: warzyw, jako to: baraków, kapusty i innych, specyalue od- 


K. Rząca 


Caduiemnie kemcert muzyki wojskowej. 


zaczynajmy popierać rodzimy handel i przemysł e wiele grosza 
w kraju pozostania i wiele rąk znajdzie pracę. 
cie Szanowne Panie kupować krochmal zagreniczny — kiedy fa- 
bryka Leonarda Soleckiego wa Lwowie wyrabia tak znakomity 


krochmal brylantowy „z kotką i bażantem* 
ie przewyższa swoją debrocią wazystkie wyroby sagraniozne, ipet 


Story i żaluzye 
do okiem wszelkich systemów. Auto” 
matycane płócienne od korou 3 za 


p * 2 yw mac ý Z 
- >h 1m []} Żal 
zai” é d á m D pee geuza kome s: 


x ) Cenniki illustrowane gratis. 


zannaGli<ci. Lwów, Hotel Georq'a. 


Dywany, Portyes- 
ry, Firanki Mate- 
ryały meblowe 


w =olosalnym wyborze. 
NOWOŚCI SEKONU. 


NW WW. A 


łam epłatnie. 


Wzory wysy= 
łam opłatnie. 


Właściciel saukółek 


f. Denizot, Poznań W. 3, 


318 
iwszelkie drzewa i krzewy owocowe i ezdebne, 
drzewa alejowe, róże, wysadki szparagowe 


[Teatr rozmaitości Dependence Bristol 


6sdniennie przad';.wlenie pierwizerzędnych artystów, — dwie uęenzacyj- 
mę komedye. Program familijny. Początek o godz $'/, 213 


poleca 


Prof. Williama prawdziwa 
amer. farba na wlesy. 


za 
farba = włosy 


Niezrównany, oudowny średek, który 
włosom na głowia i bredzie naturalny ko- 
ior napewrót przywreca, tak, ża Się zapo- 
mina supełnie siwiany. Prawdziwa numer. 
Ara farba do włosów, farboje naturalnie 
i trwale siwa, zniszczone albe czarwone 
włosy na blond, jasne, ©iomme 
lub ezerwone. 

Prawdziwa amerykańska Axa farba 
jest uarówno dobrą do farbowania włosów 
na glowie i brodzie. Jest bardzo trwałą; 
żadne mycie nie jest w stanie osiągnigte- 
go koloru zmienić, a ped gwarancją mio- 
sakodiiwa. Spesób użycia bardzo wygedny, 
skutek mapewnieny, przyspiessa porost 
włosów, nadaje piękny jedwabisty pełysk, 
nie brucose i skóry nie farbuje. Składa się 
z Rye bea żadnych szkodliwych domie- 
szek. 

Axa amorykańska farba na włosy, 
wskutek swojej prostoty, pewności, trwa- 
łeści, ni+szkodliwości a tapiości, przewyś- 
esa każdą ioną. Tysiąc» dżiękozynnych 
uznań. Cena i finszki k. 5'50, 8 flaszki 
k. 14, 6 fiaszek koron 24 

Wysyła sa pobraniem: poczt. lub na- 
desłaniem viemigdsy główny skład dla 
Eurepy: Miviera Parfilmeri 
Wien L., Kohimarèt 1. 


truskawkowa, konifery, wysadki na żywe- 
płoty itd. 
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatnie. 
Adres na listy: Deniset — Pommań (son) W. £. 


Na wiosnę | Na wiosnę! 


Nasienie koniczyny 
niesrowaanej debroci, z gwarancją sa Gayvaść I silę kiel- 
kowania, nasicna najlepsnyeh traw pastoawnych. nions 


miany shoża do zasiewu, polece 


Dom komisowo-rolniczy w Bielsku. 


Wysytkę maiejczych ilośc! askuieesninmy pocz, Wszelkich t'iżesyoh wyja- 
śmień adsisla aię jak najchętniej ! Ceaniki darmo l 250 


dwój do swego ! 


Ogłoszenie. 


L. 17961|IHI 1906. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje 


GA 
sakład chrześcijański i nolidny, 
a proszę nie zapominać nmaplsać o wzory tylko do Tkalmi Narodowej 


mogę Wam AE; mi lkich płócie ch i baw 
kedi pnie wsaolkich pł aay 


niniejszem  ofertową 
iiem jedynie polecić oye na dostawę potrzebnego dla robót 


licyta chrogowych i innych ro- 
bót miejskich materyału drzewnego dębowego i sosnowego tak okrą- 
głego, nieobrobionego, jakoteż kantowego i tariego na rok 1906 w 
ilości jaka po pokryciu zapotrzebowania przea lasy miejskie okaże się 
potrzebną. 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w poniedziałek dnia 36 marca 
1906 o godzinie 12-tej przed południem w IlI-cim departamencie ma- 
gistratu (ratusz III piętro). 

Ubiegający się o powyższą dostawę winni wnieść w terminie li- 
cytacyjnym do III Departamentu Magistrata pisemną opieczętowaną 
ofertę ostęmplowanę na 1 koroną przy dołączeniu kwitu kasy miej- 
skiej na złożone w kasie miejskiej wadyum w kwocie 100 koron tj. 
sto koron. 

Waranki licytacyjne jakoteż szczegółowy wykaz gatunków do- 
atarczyć się mającego materyału drzewnego przeglądnąć można w 
INI-cina Departamencie Magistrats w przed.południowych godzinach u- 
rzędowych. 


Lwów 13 marca 1906. 


OBWALB LELEK, Łaźnie Biolshrad w Podkarkonoszu (PHDruwM-EAT)- 


Praktyczne 


Zalecona przez Towarsystwo lekarskie krakowskie 
azezuwa alkaliczna-SoUGwaA, zawierająsa Gzęści składewe okamiszno, jak 


Noda Bilińska 


wyrobu uaszege, pod kontrolą Komisy! przemysławe| Towarzy- § 
stwa lekarskiego. Używauą bywa w zgadze, kurosach i 7648 - 
wlekłych katarach żołądka, a dobrym skatkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 et. 68 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dia Lwowa 
w aptece ]. Wewiórskiego. 


i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


268 


Wyrób oryginalny polski! 
Maszy 


H mÌlóoarnie, sieczkarnie, młynki, 
ny rolnicze, pługi, coentryfugi i wszelki 
inne, peleca po eenach najniższych i pod warunkami najdo- 

godniejszymi 249 


Dom komisowo-roiniczy w Bielsku. 


Wszelkich wyjaśnień na zapytania udziela się chętnie i jak najspicezniej t 
Cennik: me | 


oz w O A, 


pod buraki 


specyalne nawozy sztuczne 


poleca 247 


Pierwsze Galic. Towarzystwo akc. 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja I. li, we Lwowie. 


Początek u godu 3 wieczór 


Bam ON N a | a I 
5 keron I więcej zarobku dziennego. 


Towarzystwo domowych robót pończenz= 
kewyeh poszukuje osoby obojga plot de wyrebu pot- 
ozoch na naszej macynie. Pojedyńcza i mrybke praca przez 
cały rek w domu. Zadnych poprzednich wiademości nie 
potrzeba. Odległość mie stanowi pizesskedy a my sprzeda- 


Teraz domingon perit Pam e dla przemysłu che micznego, 


Praga, Potrskó nam 71—377. 


0d drobnych rzeczy 


230 
E om 


we Lwcwio ul Akad emickas 8 I. p. 


ocók bowiem ma- 


Debry zarobek uboczny dla ges) jod.arny rolnych. S 
r 


GS 


jeśli, zmieszany z cementem, zosta nie użyty de 


cegieł, 
dachówek, plyt podłogewych i ście nny7ch, śłebów dls 
bydła, rur wodociągowych, studzie ,anych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału b adowlanege dla mia- 
sta lub wsi. 
Nowe wyborne maszyny ręćzne ( je obsługi przez nien- 
ezonych robotników, dostarcza 


Leipziger Gomarininsirie Pr. Gaspary * Co. 
Markranstkdt bei Leipzig. 
iasku (okeło 5 kg.) p' czysłane aam, badamy 
Ńależy żądać ilustr. ! pezpłatnego cennika 209. 
Prewadzimy tek keres' pondencyę polską. 
Massyny otrzymać m Żna przez: 
Dem Komisowo-rolniezy, ! Żielite. ul. Blichowa 40. 
Przemysł eementowy, Lwów , ul. Karola Ludwika 5 Ip. 


QCementowe dachówki un najlcpszą echroną 
przeciw niebexp ieczożstwa ognia. 
EE 


5 D "EM" M 
Z drukarni i Vit ọgrafii Pillera i Spółki. 


bauosą o *ąrem paf 


lepszy, tańszy i wskędnie do nobycia. 
Żądajoie tylko kroohmalu wyrobu krajowego | 


LIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCI | 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF DE ONAMBARD) 


w akład których wehodzę Jedynie ziółka I kwiaty, 
aą środkiem czyszczęcym, przyjemnym w smaku, 
a dzlałaniu łagodnem, nadająsom się dla osób 
delikatnych ! wrażliwych. Użycie ioh nie wymaga 
anl dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 
Jestto najwięcej possuki wany środek przęciw sz- 
trardreniom i różni * srpieniem jakie stąd poche- $ 
dzą, jaketo: bele I nawroty głowy, brak apg 
tu, mudmeści , mezelne trawienie, odęele żełął- 
ka, hemoroidy, nderzenia de głowy ete. 
We Lwewie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiege i Rnokera 
W Krakewie w spiekach pp. Wiszniewskiego Í Redyka 


Próbki 
gratis. 


700 


BATA 


